
Mr-128. Niedziela 4. Czerwca 1805. Rok IV.
«*o

W ychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu.

P r z e d p ł a t an r
w y n o s i :  

k w a r ta ln ie
MIEJSCOWA we Lwowie 3 złr. 75 ct. 

w państwie austrjaeb. 4 „ 80 „ 
do Prus . . . . .  4 tal.

Rzeszy niemieckiej 5 „
Szwecji i Danii ' 6 „
Prancji_ . . . .  20 franków 
Anglii i Belgii . 17 „
Wioeh i Szwajcarji 23 
Turcji i ks. Nadd. 17 „

m iesięcznie
1 złr. 30 ct. 
1 „ 60 „
1 tal. 10 sg. 
1 .  20 ,
2 ,  .
7 franków
6 *
« .
6

Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów.

ftasi posłow ie w spraw ie reformy 
podatkow ej.

Czy ma wydział reformy podatkowej 
obradować i po zamknięciu Rady państwa, 
aby mogła jak najprędzej reforma podat­
kowa p rz y jś ć  do skutku, nad tem toczyła 
się sprawa w Radzie pąństwa w ubiegłym  
tygodniu. W iele bardzo powodów mówiło 
przeciw t. j. aby wydział ten nie obrado­
wał po zamknięciu Rady państwa. W a­
żniejsze powody przeciw, wygłaszane ja ­
wnie lub powtarzane w poufnem kółku 
posłów były:

1) Każda reforma podatków, to powięk­
szenie podatków. Coś tam może sprawie­
dliwiej będzie rozdzielone lecz w ogóle 
przybędzie zawsze podatku. W ięc na cóż 
przyspieszać reformę ?

2) Jeżeli rządowi na przyspieszeniu re­
formy podatkowej będzie zależeć, to za­
raz po zamknięciu pełnej zwoła szczuplej­
szą Radę państwa i dozwoli jej dosyć 
czasu aby najważniejsze reformy prawu„- 
dawstwa i administracji przeprowadziła, 
a potem rząd wcześnie zwoła na drugi 
rok Radę pełną aby i wydział reformy 
podatkowej mógł prędzej pokończyć swe 
prace. >* ■
■ - 3) Z ustawy lutowej nie da się uzasa­

dnić permanencja żadnego wydziału pod­
czas nieobecności Rady państwa. Chcąc 
Uchwalić permaneucję, trzeba .wniosek u- 
Czynić zmiany ustawy, i a/ s głosów go przy- 
jąwszy podać do uchwały wyższej Izbie 
ą  potem do sankcji cesarskiej.

4) Najważniejszy autonomistów, dążą­
cych do pogodzenia się z Węgrami, argu­
ment był: Uchwały Rady państwa budże­
towe są na krótki czas, na rok obowią­
zujące. Chociaż więc Rada państwa i dla 
nieobecnych W ęgrów i W łochów uchwala 
budżety, nie może to im przynieść nieko­
rzyści długotrwałej. Co innego z reformą 
podatkową. Ledwie raz w sto lat podej­
mują państwa reformę podatkową. W ięc 
beż W ęgrów decydować o reformie, więc 
przyspieszać jakby umyślnie aby zapadła

Lwow skie Towarzystwo mu­
zyczne.

J e s z c z e  o T o w a r z y s t w i e  m n z y -  
c z n e m  pisać uważałbym  za zbyteczne, gdyby 
nie to, że obaj poprzednicy moi w tym przed­
miocie, mimo wielu praw d i trafnych awag, nie 
nniknęli kilku pomyłek, a nie poparli zarzutów 
swoich przytoczeniem dowodów. Niech więc mi 
Wolno będzie uznpełnić poprzednie „Głosy" kil­
ku myślami, które się nasunęły przy nważnem 
przeglądaniu statutów z d. 14. czerwca 1857 (nie 
jak  szan. Pedł mniema z r. 1820) dziś Towa­
rzystwo obowiązujących.

Te właśnie statu ta z r. 1857, oprócz samej 
nazwy Tow arzystw a „ku wykształcenia muzy­
ki żywcem z niemieckiego „zur Befórderung“ 
przekręconej, i ponrawiwszy niektóre usterki 
stylizacji, nie by*yby zresztą wcale złe, i Towa­
rzystwo odżyłoby niezawodnie, g d y b y  t e  
s t a t u t a  z o s t a ł y  u r z e c z y w i s t n i o n e ,  
gdyby się ściśle ich przepisów trzymano. Pomi­
nąwszy, że dzisiejsza dyrekcja Towarzystwa 
nie zdradza wcale przepisanej paragrafem  1. 
statutów, dążności do utworzenia z czasem zu­
pełnego konserwatorjum, czyż można uważać 
tych kilka muzyk kościelnych, z których wiel- 
kopiątkowejjoatfatnich lat nie zbyt korzystne da­
ją  świadectwo o liczebnej wielkości sił Tow a­
rzystw a, czy można uważać takowe za choćby 
wystarczające tylko spełnienie „zadania" para­
grafem 2, na Towarzystwo włożonego : popiera­
nia muzyki kościelnej, a w s z c z e g ó l e  n a n -  
k j g r  y n a  o r g a n a c h  ?

A przecież nietylko statu ta oznaczają szkołę 
g?y na organach i śpiewa kościelnego, jako jeden 
z najgłówniejszych celów Tow., nietylko, że Tow. 
(jeśli się nie mylę) przyjęło ju ż  niejeden datek 
Pieniężny osobno na ten cel ofiarowany, ależ 
czy nie godziłoby s i ę , aby Tow. muz. w krąjń

wskróś katolickim, a w którym niestety mu­
zyka kościelna w opłakanem pogrążona zanie­
chaniu, dołożyło wszelkich starań aby tę gałąź 
nmzykj podnieść, aby ze swej szkoły choć co 

iparę ląt j edneg0 wydać wykształconego organi­
stę. Czy nie byłoby to w łaśnie jednym  z najw ię­
cej obiecujących środków zainteresowania k ra­

P rzed p latę  przyjm ują:
Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ* 

przy ulicy Wałowej pod 1. 285 m., tudzież wszystkie 
nrzęda pocztowe austrjackie,

OGŁOSZENIA (losen.ty) wszelkiego rodzaju 
przyjmuję się za opłatą od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo­
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na catji F r a n c j ę  przyj­
muje jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Paryżu Bou- 
Ievard du Prince Eugene 59.

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
bióro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22.

LISTY wszelkie winny być przesyłane „ f r a n c o *  
LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopieczętowane nie ule­
gają frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do reda­
kcji nie zwracają się i będą niszczone.

uchwała, nim W ęgry wezmą udział w Ra 
dzie państwa, jest to przeszkody stawiać 
pojednaniu się z Węgrami, załatwieniu 
sporu konstytucyjnego, reformie ustawy 
lutowej.

5) Permanencji wydziału reform}- p o ; 
datkowej byli przeciwni i n i e k t ó r z y  
centraliści liberalni. Obawiali się ńiezwo­
łania Rady szczuplejszej po^zauiknięciu 
obecnej pełnej, albo nawet zamknięcia 
spiesznego pełnej, i nie tak rychłego zwo 
łania jej w przyszłym roku. Zawiał ich 
jakiś wiatr robót zakulisowych, grożących 
konstytucji. Spodziewano się iż okrojenia 
w budżecie na r. 1865 Izba wyższa od­
rzuci, inny budżet uchwali, ua który jeżli 
niższa nic zezwoli, to ją  wyszła na wiejskie 
powietrze.

Pomimo tylu argumentów przeciw 
permanencji wydziału, stronnictwo mini- 
sterjalne zwyciężyło i wniosek permanen­
cji wydziału uchwalono. A zwycięztwo to 
dla popieranego gorąco przez minister­
stwo wniosku rozstrzygnęli nasi posłowie, 
głosując za permanencją. 
i Jeżeli posłowie nasi głosowali za per­

manencją, przekonani, że jak najspieszniej- 
sze przeprowadzenie reformy podatkowej, 
bardzo zbawienne skutki sprowadzi dla 
kraju, ulży mu w ciężarach, więc inne 
względy na W ęgrów, na ustawę itd. po­
minąć potrzeba, to postępowanie ich da się 
tłumaczyć. Ale zdaje nam się, iż i po­
słom naszym wynik przyszłej reformy po­
datkowej jest dotąd sfmxem. Żadnej pe­
wności niema, iż reforma podatkowa ul­
ży, żadnego prawdopodobieństwa, że zmniej 
szy podatki. W iec trudno sadzi^ aby_tćn 
wzgląd kierował ich gło~ami.‘

Mówią nam iż był to rodzaj kompro 
m isu z ministerstwem. Jeżli permanencja 
wydziału reformy podatkowej zostanie u 
ch w alo n ą , w te d y  będzie pewność, że i re­
forma sama prędko przyjdzie do skutku. 
W ięc i dla rządu konieczność s ię  j u ż  te­
raz okaże . cofnięcia czy wstrzymania ka­
tastralnych oszacowań, dopokąd nie zapa 
dnie uchwała prawodawcza na jakiej pod­
stawie oprze się opodatkowanie przyszłe. 
Uzyskawszy tę pewność, że głosując za

permaneiicją, uzyskają i po w otrzymanie 
katastralnych oszacowań w Galicji mieli 
dopiero nasi posłowie dać swe głosy za 
wnioskiem.

Że nasi posłowie w sprawach finanso­
wych, radzą się interesu kraju, a nie in­
teresu stronnictwa ogólno-austrjackiego, z 
którem w sprawach zasadniczych idą ra 
zem, tego im wcale nie bierzemy za złe. 
Również nie można im brać za złe 
gdy głosują za wnioskami finansowemi, 
skoro te wnioski, jak n. p. traktat han-

nia zdań swoich co do opodatkowania, aby ich 
R ada państw a nie nznaw aL  za k ra je , m ające 
być opodatkowanami zaocznie. W szystkie do­
tychczasowe ustawy finansowe przychodziły do 
skutku bez Węgier, ale były one nieodbicie ko­
nieczne, aby nie stanęła m aszyna państw a; obo­
wiązują też na czas krótki. Obliczona zaś na 
długie lata reforma podatkowa przesądza p ra­
wu sam uopodatkowania się krajów  pojeuyńczych 
i może wywołać starcie. Reforma podatków je s t 
spraw ą bardzo ważuą. Mamyż rozstrzygać ją  
na długie lata, nim reprezentanci W ęgier i Kro- 
acji będą mogli wziąć w niej udział ? Węgrzy 
nigdy nie wezmą ndziałn w naszych obradach,

dlowv 7ffad/aia sio 7 interesem materiał •i0Żeli rz?d będzia z nimi P08tSP°wał J»k dot4d-aiowy, zgaazają się z mtcrcScm materjal- p0 r0Zwl^Zanm sejmu węgierskiego miałdosze-
nym  G a lic ji. A le  w  te j sp ra w ie  to  co o- ściu miesięcy być nowy zeb ran y ; tymczasem
trzy m a ć  m a ją , cofn ięcie  o szaco w ań  k a ta -  W ęgrzy do dzisiaj nie m ają sejmu. U rządu
s fra ln y c h , j e s t  m niej w ięcej w  sw y ch  sk u t-  brak dobrej woli do porozumienia się i nszLno-
k a c h  zn a n e , lecz to  co n a to m ia s t  d a li m i- . ^ ania konstytucji węgierskiej, k tóra przecież 
l i iś tc rs tw u , p rz y sp ie sz e n ie  o k i lk a  la t  r e -  , d“ " «  ,
fo rm y  p o d a tk o w e j, j e s t  cy frą  zu p e łn ie  nie* 8tępoj^  “  . c l /  P™ Rećhba °e " '7i d p £ a ,  ° ie
zn a n ą  i u o p ie io  g d y  le to rm a  b ęd z ie  w pro - owszem mówił do rzeczy, bez porozumienia bo-
w ad zo n a , d a  s ię  ocen ie  i w y p o w ied z ieć  czy  wiem z W ęgrami nie możliwa żadna reforma
k o m p ro m is  d z is ie js z y  b y ł k o rz y s tn ie js z y  podatków. Ale gdy mu nie wolno rozwinąć swe
d la  n as , czy d la  m in is te rs tw a . A  g d y  w f °  zda° ia5 zatem zamilknie. Prezydent odparł,
tej sprawi, tkwiła przeważnie strona za-
s a d m e z a  w i ,c  d z is ia j ju ż  p o w ied z ie ć  m o- Mim0 caly aMreg a o m 6 w
zna, ze tern głosowaniem nasza delegacja p, Rechbanerowi, i nie przerywał im prezy
uczyniła krok stanowczy w czysto utyli­
tarnej p o lityce, nie kierującej się ani 
względami na Węgrów, ani na autonomi

dent. K a i s e r wątpił, aby W ęgrzy na czas 
przybyli do Rady państw a. T  i n t i dowodził, 
że nie maBz mowy o zniesieniu praw a Węgrów

stów, ani na Czechów, ani na zasady. I w j ; - T *
tym punkcie nastąpiła zgoda zupełna w > “ “ “> !’ai8h'?' ? m* <“* " t a * . * *  >»k 
obu frakcjach galicyjskich posłów. Obie
głosowały za permanencją wydziału refor­
my podatkowej, wbrew wszelkim zasa­
dniczym celom. Jestto polityka wprost 
odwrotna od tej, której się delegacja na­
sza trzymała zacząwszy od sławnej mowy 1 
Smolki w sprawie węgierskiej.

każe w yraźnie konstytucja. T e u t s c b  zawołał, 
że „w pewnem piśmie węgiersKiem zażądano w 
tych dniach, aby cała R ada państw a złożyła swoje 
m andaty. Otóż rep rezen tacji Austrji powinna 
być odważną, i wznieść się do idei całkowitej 
reprezentacji państw a."

Przegląd polityczny.
Rozprawy nad nienstaunością wydziału re­

formy pudatkowej w Izbie posłów d. 31. z. m. 
i 1. b. m., dzielą się na trzy główne punkta. 
Najw ażniejszym  punktem w tej właśnie chwili 
jes t spór co do W ęgier, wywołany następują­
cym ustępem mowy p. R ecbbaueta:

„Najsilniejszych d ow od ów  przeciw nien- 
Btauności wydziału reformy podatkowej, nastrę­
cza prawo tra jó w  korony węgierskiej, pndaw»-

Najw ażniejszą była przemowa p. ministra 
finansów, P I en  e r a ;  rzekł on: „P. Reehbaner 
rzucił tutaj kilka uwag, wedłag których byłoby
Tu-<}tplivrou> ooj ajec'Arsfci p rzv iiric  nchwtt-
lone przez Radę państwa ustawy podatkowe. 
Przeciw takiej doktrynie mnszę w imienia rzą ­
du wystąpić jak  najkategoryczniej. Rząd sz a ­
nuje praw a wszystkich krajów i ich częśei, a 
także najzupełniej uwzględnia W ęg ry ; ale musi 
obstawać przy swojem, że co reprezentacja pań 
stwa na mocy swego praw a konstytucyjnego 
uchwaliła, musi obowiązywać na całą m onar­
chię, gdyż żadna okoliczność geograficzna, ani 
rzeka L itaw a (dzieląca W ęgry od Austrji Niż­
szej) nie mogą służyć za broń przeciw temu p ra ­
wu reprezentantów pańBtwa." W reszcie odezwał 
aię i spraw ozdaw ca w tej sprawie, p. Mi i h l -

ju, wciągnięcia i prowincji w interes Tow., za 
służenia się krajowi czemś trwalszem niżeli 
przelotne koncerta, nadania Towarzystwu po­
niekąd praw a do żądania wsparcia finansowego. 
Może też na tej drodze dorobiłoby się Tow. za­
szczytu, że na największych w calem państwie 
austrjackiem  organach (w Leżajsku) graliby naj- 
bieglejsi tegoż państw a organiści, — uczniowie 
Tow. m. galicyjskiego.

O innych działach szkoły ToW. —; w yją­
wszy jedynie dział muzyki fortepianowej — ró­
wnież chyba tylko w najściślejszem kółku u 
czniów i nauczycieli coś usłyszeć można, (nie 
małego nabawionoby am barasu dyrekcję niear­
tystyczną, zapytując o stan szkoły) gdyż egza- 
mina, jezli się jak ie  odbyw ają, przem ijają zu­
pełnie niepostrzeżenie, jakoby tajnie, a przecież 
§ 14. statutuów waruje Towarzystwu prawo bez 
płatnego uczęszczania na takowe i wprowa­
dzania innych osób. Tym sposobem mija 
członków jedyny regres, jak iby  mieć mogli.

'•Z a  ukrócenie w brew §. 15. liczby rocznych 
koncertów z sześciu na cztery, przy pozostawie­
niu rocznej wkładki w przepisanej statutami'■w- 
kwocie 6 złr. 30 ct. w. a.

Jnżto §. 15. statutów w najjawniejszej po­
dobno stoi sprzeczności z rzeczywistością. Oprócz 
zmienionej, jeźli się nie mylę, uchw alą walnego 
zgromadzenia liczby rocznych koncertów, nie 
łatwo byłoby dyrekcji zdać sprawę z czterech 
„ w i ę k s z y c h  mszy," które wedle tegoż §fu 
w 4. święta kościelne Towarzystwo „ u r z ą ­
d z i ć "  (!) ma w kościołach obrz. łac., chyba że 
zechce policzyć w kategorję w i e l k i c h  mszy 
odśpiewanie kilku luźnych ustępów albo pieśni. 
A któż kiedy słyszał o śpiewach chóralnych 
Towarzystwa muzycznego w kościołach obrz. 
greckiego? Szczęśliwi nareszcie członkowie To- 
w arzystw a muzycznego, powołani do wielkiej 
orkiestry, w której święci i aniołowie dyrygu­
ją ,  daremnie nadsłuchują, kiedy tam zabrzmi 
owo „ w i e l k i e  requiem,u które, stosownie do 
tegoż §. r o c z n i e  ma dawać świadectwo o 
naszej dla nich pamięci.

Podczas kiedy zaniedbanie powyż dotknię­
tych 4 §§. ciąży przeważnie na dyrekcji i w y­
dziale, ci słusznie na wytłumaczenie swoje przy­
toczyłby mogli z paragrafu 6. ustęp o człon­

kach w ykonyw ającyeh: „winni r e g u l a r n i e  
współdziałać przy próbach i popisach", ezem nie­
stety mało. który się pochwali. Tym wiec sza­
nownym panom i paniom należałoby może czę­
ściej przypominać § 59 brzm iący; „Członkowie 
Towarzystwa obowiązują się do ś c i s ł e g o  za ­
chowania statutów." Możeby pod tym  względem, 
celem ściślejszego oznaczenia tych obowiązków, 
stosownem było rozszerzyć to co w rozdz. IV. 
statutów pow iedziano „O osobnym oddziale dla 
śpiewu męzkiego," na w s z y s t k i c h  c z y n ­
n y c h  c z ł o n k ó w  Tow arzystw a i przypo­
mnieć im zawarte tam słow a; w §. 60 „ciągłe 
ćwiczenie," w §. 64. „co tygodnia dzień jeden 
dla ćwiczeń," w § 6 5 . „ z c h o d z i ć  s i ę  r e ­
g u l a r n i e  i w c z a s i e  o z n a c z o n y m , "  na­
reszcie w § 66. „przy produkcjach tylko ten 
współdziałać m oże, kto przy próbach był o- 
becnym." Lekceważenie ze strony członków tych 
wymagań konieczności, bez których dopełnienia 
Towarzystwo nigdy założenia swojemu odpo­
wiedzieć nie jest w stanie, bo ouo sparaliżuje 
choćby największe wysilenia art. dyrekcji, lek­
ceważenie to może być zdaniem naszera łatwo 
usunięte, skoro dyrekcja nieartystyczna sama 
pierwsza da przykład poczucia się do obowiąz­
ków dobrowolnie na się przejętych, i nie zw a­
lając c a ł e g o  c i ę ż a r u  tej sprawy na dy ­
rekcję artystyczną, sam a się potroszczy o wcze­
sne zaproszenie członków, a przyspieszenie po­
trzebnych przygotow ań i t. d. kierując i zasła­
niając się porf tym względem §§. 29, 30 i 31 
statutów, zostawiając artystycznej dyrekcji je ­
dynie czysto luazykaliią część czynności.

Tym jedynie sposobem dyrekcja n ieartysty­
czna utrzymując ład  w Towarzystwie, przestrze­
gając, aby się próby rozpoczynały w oznaczo­
nym czasie, odbywały w należytym  komplecie 
z konieczną dla osiągnienia celu nwagą, cier­
pliwością i wytrwałością, zapobiegłaby nużenia 
się jednych, z powodu niepunktualności lub nie­
uwagi drugich, położyłaby kres niszczącemu 
środki m aterjalne Towarzystwa muz. mnożeniu

Ze Towarzystwo nasze stoi na dyletantyz 
mie, to — zdaniem mojem — jest nieuniknioną
koniecznością. Gdyby amatorów, dyletantówjnie 
było, nie byłoby i Towarzystwa, na wyliczenie
bowiem artystów  (mnzyków) w mieście naszem 
a może i w kraju, podobno palce jed n ej ręki 
wystarczą, zaś muzycy tak zwani fachowi, ci 
idą za chlebem i tylko o ile im Towarzystwo 
takowego udzielić może, są mu użyteczni, ina­
czej j ia n a k  być nie może i nigdzie nie jest.

Ten skład przeważnie am atorski orkiestry i 
chórów tow., ja k  słusznie nie odstrasza Mikn- 
lego od dążenia do najwyższej doskonałości w 
wykonaniu artystycznych u tw orów , tak  wcale 
nie usprawiedliwia zarzutu, czynionego mn w ła­
śnie z tej dążności do najlepszego, zarznta ma­
jącego podobno zasłonić opieszałość i brak za ­
pału, (na pochwałę tow arzystw a bardzo niewie­
lu) członków, których częstsze próby, a  raczej
powtarzanie tych samych kompozycyj „męczy".

..........................eji ja k  i

się prób i przygotowań do koncertów i produk- 
cyj, ulżyłaby Fykeaaaiw , którg mającemu do
czynienia prawie wyłącznie tylko z dyletantami 
rozmaitych szkól i usposobień, bywa często 
prawdziwym czyśćcem na ziemi.

/ -  / M  t t t o u s *  (z*

Lecz i tu przy  dobrej woli tak  dyrekcji jai 
członków dałoby się łatw o usunąć złe, pow ta­
rzając większe orkiestrowe lub chóralne kompo­
zycje, szczególnie symfonie, na dwóch bezpo­
średni!© po sobie następujących koncertach. P u ­
bliczność nasza tak  mało miewa sposobności ob- 
znajomienia się z tego rodzaju dziełami, że nie 
tylko nie straci ale owszem skorzysta na ta- 
kiem powtórzenia, drugi raz słysząc lepiej zro­
zumie, silniejsze odniesie w rażen ie; Tow arzy­
stwo zaś oszczędzi kosztów kilku nowych prób.

Przystępując po moście tej oszczędności do 
strony więcej m aterjalnej Tow. muzycznego, tj. 
do adm inistracji finansowej, która wedle § 33. 
st. zapomocą „ścisłego s k ł a d a n i a  r a c h n n -  
k ó w" i kontroli funduszów w inna z a b e z p i e ­
c z y ć  z a c h o w a n i e  s t  a t u t ó w ,  zapytuję : 
gdzież są te składane rachunki i ta kontrola ? 
Aczkolwiek statuta w tym ustępie nie dość są jasne 
i o p u b l i k o w a n i u  s p r a w o z d a ń  rachun­
kowych nie wspominają, to ^ądzę, że chcąc za­
interesować ogół sprawami Tow arzystwa m uzy­
cznego, a interesujących się już  trwalej ująć, 
należałoby p r z y n a j m n i e j  k w a r t a l n i e  o- 
głaszać sprawozdania tak  o stanie finansowym, 
jak  i o stanie szkoły, w ogóle o wszystkich 
spraw ach i czynnościach Towarzystwa. Możeby
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f  e I d , zarzucając p. kechbauerow i zdania prze 
wrotne, i skończył, że „prawo W ęgier samoo- 
podatkow ania się, może i winno jedynie tyczyć 
bię potrzeb k ra jow ych ; że opodatkowanie na 
potrzeby państwowe nie nałoży i nie powinno 
należeć do Węgier, ani na mocy patentu luto­
wego ani październikowego."

Sicdmiogrodzianie milczeli, gdyż nie liczy­
my do nich p. Teutscha, który je s t obrany me 
przez naród, ale mianowany posłem od rządu.

Drugim ważnym punktem tych rozpraw by­
ło, czy nieustanność ta  wydziału reformowego 
potrzebna a uchwała ns.d nią naglą00? °zy nie. 
W tym względzie panował cnaos najzupełniej­
szy ; ani jeden z kilkunastu mówców nie mówił 
tak  ja k  tego ważność spraw y wymagała.

Trzecim ważnym punktem  była kwestja za ­
sadnicza. Podniesiono, że nienstanność wydziału 
reformy podatkowej nie może być opartą na 
konstytucji, że byłaby zmianą konstytucji, za­
tem  uchw ała przyzw alająca winna mieć za sobą 
nie prostą w iększt)^»  *1° dwie trzecie części 
głosów Izby. I  te&° punktu nie rozebrano 
porządnie. Na każdy sposób, gdyby uznano, iż 
to kwestja, zmieniająca konstytucję, wniosek 
cały byłby upadł, gdyż dwóch trzecich części 
głosów byłby' nie otrzymał. Rządowi szło je ­
dnak o przeprowadzenie tego wniosku. P rezy ­
dent Izby rzekł, iż je s t wykonawcą konstytucji, 
zatem ogłasza, iż do ważności uchw ały w ystar­
cza prosta większość głosów, zwłaszcza gdy się 
już zdarzały w Izbie podobne w ypadki. Napró- 
żno protestowano przeciw takiemu uroszezeniu 
prezydenta i owym precedencjom. Na drugiem 
posiedzeniu prezydent tylko zmodyfikował swo­
je  powiedzenie, iż się uważa za wykonawcę 
konstytucji — oczywiście tylko w Izbie — gdyż 
regnlamin Rady państw a stoi w ścisłym związ­
ku z konstytucją. Dla tego też, i na mocy pre- 
cedencji, głosowano nad tą  kw estją ja k  nad 
każdą inną, opartą jawnie na istniejącej konsty­
tucji. Posłów było zaledwo 126; wniosek prze­
szedł większością 12 głosów, 69 przeciw 57. 
Rozstrzygnęły głosy Polaków i Rusinów. Treść 
ustawy je s t następująca:

Art. 1. stanow i, iż wydział reformy poda­
tków po zamknięciu kadencji i podczas je j od­
roczenia czynność swoją ma prowadzić, za o- 
twarciem zaś Rady państw a winien złożyć spra 
wozdacie zaraz na początku posiedzeń tej Izbie 
posłów, z której wybrany został.

Art. 2. ogranicza czynności wydziału do 
projektu reformy podatków. Art. 3. zastrzega 
dla cesarza prawo zamknięcia lub zawieszenia

Jiosiedzeń wydziału. Art. 4. przyznaje wydzia- 
owi prawo znoszenia się bezpośrednio z mini­

stram i i z władzami centralnemi.
Art. 5. W ydział winien doręczyć sprawo 

zdanie prezesowi Izby za zebraniem się naj 
bliższej kadencji, w każdym  razie przed rozpo­
częciem najpierwszego posiedzenia.

Do art. 6., według którego członkowie w y­
działu zachowują m andaty swoje i przy zebra­
niu się ogólnej Rady państw a; tylko ci człon­
kow ie, których m andaty wyg®0,y, " ^ a r i e n i  
będą przez nowe wybory — p. B e r g e r  pro­
ponuje powiedzieć zamiast „m andaty" „przymiot 
członków wydziału," co też przyjęto.

Art. 7. stanowi, że członkowie tego wyd&ia 
łu zatrzym ują praw a i obowiązki swoje jako 
posłowie także wtedy, gdy według ustawy 
spełniają swe powołanie, a posiedzenia wydziału 
nie będą zamknięte lub zawieszone. — Art. 8. 
stanowi, że regulamin rady obowiązuje także 
wydział.

R eskrypta cesarskie, powołujące sejm dal 
matyńsko-kroaeko-slawoński na d. 17. lipca, da

tutów i postanowić r o c z n i e  d w a  w a l n e  
z g r o m a d z e n i a  Tow arzystwa, jedno w jesieni, 
drugie na wiosnę. W szak dziś życie płynie żwa­
wiej, i chcąc żeby jakakolw iek krajowi pożyte­
czna instytucja nie została zapomnianą, gwarem 
ruchu codziennego przygłuszoną, trzeba konie­
cznie, aby w krótszych terminach daw ała znaki 
życia. Co do tej tak potrzebnej jawności w sp ra­
wach Towarzystwa muzycznego, to zdaje się 
nawet, że postanowieniem §. 43. (Pomnożenie 
dochodów Towarzystwa ma być s z c z e g ó l -  
n e m  z a d a n i e m  wydziału. Na ten cel mianu­
je  wydział z swego grona s t a ł y  k o m i t e t ,  
który k w a r t a l n i e  m a  z d a w a ć  s p r a w ę )  
me miano na myśli nic innego, jeno zdawanie 
sprawy nie tylko wydziałowi, a ł e  i p u b l i -  
C2“ ° i ej ’ tak tłumacząc ten ustęp statutów, 
należałoby także w §. 46 zmienić wyraz coro­
cznie na k w a r t a l n i e .

S u b w e n c j a  jak ą  r o c z n i e  daje  Towa­
rzystw u jedna tylko gmina miasta Lwowa (w 
gotówce, w drzewie opałowem i przez pozwo­
lenie raz na zawsze bezpłatnego użycia sali ra ­
dnej wraz z oświetleniem) wyrów nyw a a po­
dobno i przew yższa jednorazową, daną przez 
rząd w W arszaw ie sumę 3000rabli sr. na za- 
pomożenie warsz. Instytutu muzycznego. Jak  
się rozchodzą sumy uzbieranie przez Kątskiego 
dla tegoż Instytutu, którego 0n jest sowicie 
płatnym  dyrektorem, o tern tu pi8a(< nje wjdzę 
potrzeby, — podnosząc tu ty Iko (w myśl szan. 
Ped*). §• 24. naszych statutów , na podstawie 
którego, przy większej sprężystości wydziaiH) i 
n nas dałoby się wciągnąć k ra j cały do wspie­
rania T . m. Nawiasem tu tylko wspomnę, Ż6j 
gdyby istniała szkoła organistów, łatw o by by­
ło zainteresować większe miasta prowincjonal­
ne, a może i konsystorze, w je j podtrzym y^a- 
niu przez datki na utrzym anie organów, na p ła ­
cę nauczyciela, przez stypendja łla  u c z n i ó w  
k u r s u  p r e p a r a n d ó w ,  którzyby w grze na 
organach kształcić się chcieli. A i szkoły skrzy- 
peów i śpiewu, przy teraźniejszej opiece wy­
działu mogłyby, lepsze niżeli dotychczasowe 
przynosić owoce.

Sempre Vivaoe.

towane są d. 24. maja. W pierwszym mówi ce 
sarz, że ordynacje sejmowe na r. 1848 i 1861 
były wydane jedynie na te dwa sejmy, nie są 
zatem ustawami. Ponieważ od r. 1848 stosunki 
mocno się zmieniły, zatem ordynacja z tego ro­
ku nie da się zastosow ać; cesarz nie zatw ier­
dził też wypracowanej przez konferencję bań­
ską ordynacji, ale ustanawia dla sejmu tego­
rocznego ordynację z r. 1861 z powodu, że sto­
sowniejszą Dędzie ordynacja, k tóra już była w 
użyciu. Cesarz zastrzega się wyraźnie, aby ztąd 
nie robiono precedeneji na przyszłość, i sejm 
ma się zająć wypracowaniem ordynacji, która* 
by mogła być zamienioną w ustawę.

Treść drugiego reskryptu je s t następująca :
„Dla doprowadzenia do rozbioru i załatw ie­

nia na drodze konstytucyjnej wielu kwestyj, 
które od czasu sejmu z roku 1861 nio zostały 
załatwione, tudzież dla załatwienia innych spraw, 
pomyślności królestw naszych Dalmackiego, 
Kroackiego i Slawońskiego dotyczących, posta­
nowiliśmy zwołać sejm tychże królestw  naszych 
na dzień 7. lipca 1865 roku do Zagrzebia.

„Polecamy zatem Wierności Waszej zwo­
łać ca dzień i miejsce oznaczone praU tów  i 
magnatów kraju, według ordynacji wyborczej, 
reskryptem  Naszym z dn. 24 m aja b. r. prze­
pisanej, i zarazem  zarządzić, ażeby wybór re 
piezentantów  prowincji nastąpił według powyż- 
szegu regulaminu, równie ja k  wybór reprezen­
tantów Pogranicza wojskowego kroacko-slawoń- 
skiego według reskryptu naszego do sejmu z 
dnia 9. m aja 1861 roku

„Reprezentanci Pogranicza wojskowego, k tó ­
rzy do sejmu powołani będą, według powyż­
szego reskryptu Naszego, wezmą jedynie udział 
w obradach nad kwestjami praw a publicznego 
w sejmie."

F ra n c ja . Cesarz nie d. 10., ale już d. 6. 
przybędzie do Talonu, i nigdzie się nie zatrzy­
ma. Pism a półurzędowe zaprzeczają, jak o b y je - 
neral Bonrbaki miał z 12.000 żołnierzy udać się 
do Meksyku.

W iadom ości, które Monitor podaje z Me­
ksyku, nie są wcale pomyślne. Treść ich je s t 
następująca: „Cesarsko-meksykański jenerał
Mejia ściągnął wojsko swoje do Matamoras, k tó ­
re je s t jeszcze podobno w ręku cesarskich. — 
Ruch zaczepny jenerała jnarystów , Negieta, za ­
sługuje na w ielką baczność. Z tego powodu 
marszałek Bazaine musi utworzyć dwie kolumny 
na obronę ziem zagrożonych. Gdyby nad wszel­
kie spodziewanie jen. Mejia musiał się cofać 
przed p r z e m o c ą ,  to do W iktorji, stolicy pro­
wincji Taum alipas, aby zasłonić kraj, w t y l e  
leżąey, i mieć stosunki z Tampico, btóreby by­
ło podstawą operacyj. Zresztą sam Bazaine u- 
daje się do San Luis, aby ściągać rezerwy i 
kierować operacjami. Nie zapoznając wagi o» 
statnich wypadków na północy, są one, zdaniem 
m arszałka, tylko jed n ą  z tych zmiennych kolei 
losów wojny, które ani czujności jego podejść 
ani w iary w pomyślny koniec zachwiać nie 
mogą."

B elg ia . Klęska ochotników belgijskich w 
Meksyku poruszyła naród i sejm. W sejmie 
oświadczył minister spraw  zagranicznych, że 
gdyby przyszło do wojny między Stanam i Zje- 
dnoczonemi i cesarstwem meksykańskiem, od- 
wołanoby ochotników, będących na żołdzie ce­
sarza Maksymiliana.

A m ery k a , Seward już wyzdrowiał. N a by­
łego gubernatora Wirginii, Smitha, nałożono zno­
wu cenę 25 000 dolarów. W wscbodniem Ten 
nessee uw ijają się jeszcze gierylasy Południow­
ców, nawet z byłej armii Leego. Sheridan w y­
słany przeciw resztkom Południowców w Texas- 
Do Washingtonu przybył p. Arroys, wysłannik 
cesarza M aksymiliana; zaprzecza on, aby ce­
sarz toczył układy z jenerałem  Południowców 
Kerby Smith (w Alabamie), lub ustępywał zie­
mię Francuzom.

Wyszło rozporządzenie, mocą którego w szy­
scy oficerowie i jenerałowie, którzy nie są nie­
zbędnie potrzebni do służby wojskowej, o trzy­
m ają dymisję pod zaszczytnemi warunkami. 
Dla wojsk południowych ma wyjść zupełna a- 
mnestja, z której wyłączeni będą tylko jen e ra ­
łowie. Jnaryści płaeą po 1.500 dolarów ocho­
tnikom, których się już zgłosić miało do 30.000. 
Zdaje się, że resztki armii Południowców będą 
w yparte z Texas do Meksyku. Obóz Północnych 
na granicy Meksyku w San Pedro założony ma 
być na to, aby był rozpuszczony, a żołnierze, 
sami najdziksi awanturnicy, którym niemiłe ży ­
cie spokojne, aby poszli do Meksyku.

ku w Budzie. Po przyjęciu dyguitarzów uda się 
na wystawę Towarzystwa gospodarskiego, a po­
południu o godz. 6. przypatryw ać się będzie 
regacie (wyścigom statków na D unaju). D. 7. 
popołudniu uda się cesarz na wyścigi konne ; 
d. 8. zwidzi zakłady i da posłuchania; dnia 9. 
znowu będzie na wyścigach konnych a wieczór 
wróci do Wiednia. W Peszcie i Budzie gotują 
mu świetne przyjęcie ; część kuchni cesarskiej 
przybędzie także do zamku budzyńskiego; zda­
je  się zatem, że cesarz da obiad.

W Wiedniu zrobił wielką senzaeję artykuł 
w Hon, organie radykałów  węgierskich, stron­
nictwa dość silnego, które nie chce w niczem 
ustąpić z praw  i przywilejów węgierskich na ża­
dnej drodze, nawet sejmu węgiersk. Stronnictwo 
to upewnia przez jednego ze swoich przewódz- 
ców, że nio m ają się czego łudzić centraliści we 
Wiedniu, aby liberały węgierscy raczej centra- 
listom 1 podali rę c e , ja k  staro-konserwatystom 
węgierskim — gayż u najreakcyjniejszych ultrw- 
konserwatystów więcej jes t patrjotyzmu, czci 
dla ustaw i praw, więcej liberalizmu, niż u naj- 
postępowszyeh liberałów wiedeńskich. Nie ma 
co się ładzić — jakiekolw iek są partje między 
W ęgrami, w jednem  się zgadzają, t . j .  w miło­
ści do swojej osobnej ojczyzny, i owo „wir kon- 
nen w arten" żadnego nie odniosło owocu. Z y­
skali na niem owszem Węgrzy.

Sejm kroaeki mocno zajmuje umysły, a 
szczególnie prasę w iedeńską centralistyczną. 
Jak  lichą jest ta  prasa, dowodzą je j wywody 
o stronnictwach kroackich. Argumentują te p i­
sma tak  : M adiarskie stronnictwo w Kroacji, t. j 
do zjednoczenia z W ęgrami dążące, je s t silne 
m ajątkiem i o rgan izacją ; stronnictwo narodowe, 
t. j .  pragnące oderwania zupełnego od Węgier, 
jest silne liczbą i fanatyzmem. Praw da, że m a­
diarskie stronnictwo nie myśli o oderwaniu się 
od Austrji, a narodowe m arzy gorąco o niepod- 
ległem południowo sławiańskiem państwie, utwo- 
rzonem z Serbii austrjackiej Kroacji, Sławonii, 
Pogranicza i sławiańskich prowincyj Turcji — 
ale w tej chwili i długo jeszcze stronnictwo to 
nie będzie mogło wziąć się do urzeczywistnie­
nia tego planu ; stronnictwo m adiarskie zaś bie­
rze się i może doprowadzić do skutku zjedno­
czenie niejako federalne Kroacji i Sławonii z 
Węgrami, a wówczas konstytucja lutowa prze­
padła na zawsze. Popierajm y zatem K roatów ! 
Te denuncjacje liche, to ohydne „rozwaśniaj 
byle trzym ać za łeb," cechują wybornie tę prze­
paść moralno-polityczną pism centralistycznych — 
które nadto bardzo mocno powątpiewają, aby 
Kroaci, chociażby zupełnie zerwali węzły swo­
je  z Węgrami, pod któremi zdołali zachować i 
rozwinąć swoją narodowość, aby zechcieli 
wybrać posłów do Rady państw a. Jestto zatem 
zawiść szkodnika, dodana do powyższych pię­
knych przymiotów prasy  centralistycznej.

Rozprawy nad nieustannością wydziału re­
formy podatkowej odsłoniły próżnię, zaw iść, 
brak talentów, taktu i zasad u wielu członków 
Izby posłów. D z ie n n ik i  l ib e ra ln e  i c o n tr a lia ty e _ n e
zgorszone ouropnie tem odsłonięciem, jak  gdy­
by rzecz nie była od dawna wiadomą. Izba rzu­
ciła się kilkakroć silnie w ostatnich czasach; ale 
widocznie dogorywa Czy drugi okres będzie 
świetniejszym ?

Dla Galicji spraw a reformy podatków jest 
ja k  wiadomo ważna. Podnosiliście już, że pro­
jek t rządow y jest nie bardzo wygodny dla nas. 
Nie wiemy, czy powołany jak o  rzeczoznawca 
p. Kornel Krzeczunowicz, który od kilku dni 
bawi we Wiedniu, zdoła wydział przeciągnąć 
na swoją stronę. Gdy miano głosować nad nie­
ustannością wydziału reformy podatkowej, p. 
SchmerliDg zdołał przyrzeczeniami w sprawie 
katastru  nakłonić delegatów naszych, że głoso­
wali z partją  m inisterjalną. Oby namiestnik Ga­
licji ja k  najrychlej pozwolił zebrać się Towa­
rzystw u naszemu gospodarczemu, aby i ono 
swój głos dało. — Jeden z posłów niemieckich 
proponował bardzo mądrze, aby w spraw ie re ­
formy podatków w ysłuchać sejmów krajowych.

Hr. Mensdorff udaje się jeszcze przed ce­
sarzem  do Karlsbadu, dokąd* z królem pruskim 
przybędzie niezawodnie Bismark, a więc nieza­
wodnie i tutejszy poseł F rancji, ks. Grammont, 
niesłychanie czujny. Ju tro  ma wróeić cesarz 
z Ischl, i wtedy w ysłana będzie odpowiedz na 
note pruską względem zwołania stanów szle- 
zwfcko-holsztyńskich.

sorespondeicje Gazety Nirodowej.
W ied eń  d. 2. maja.

(rt) Dżuma „pasowysk" poczyna się sze­
rzyć w Styrji i Krainie w okolicach rzeki S a­
wy ; do krwawego starcia z żandarm erią i woj­
skiem jeszcze nigdzie n ieprzyszło ; zwykle zwo­
lennicy Proudhona ustępują pola, gdy żandarme- 
rja  przywoła do pomocy wojsko. W jednej wsi, 
Prilipie, uwięziono prócz dw óch , wszystkich 
włościan. Dżuma pasyw yskow a wybucha, trw a 
lilka dni, przygasa i w inne przenosi się miej­

sce. Egzekucje licytacyjne za podatki szerzą się 
już  nietylko w Styrji, ale i w Karyntji, a teraz 
wydano i w Tyrolu rozkaz, aby nieniszczają 
°yeh się z podatków grabić i licytować. Brak 
Pieniędzy jes t tak  nadzwyczajny, że n. p. w 
jednej w8i w Karyntji realność, oszacow aną na 

?ł* 5 kr., sprzedano za 90 zł. 71 kr. W 
Wiedniu też nędza ogromna, a nawałnica, która 
tu szalała we środę, niesłychane poczyniła szko­
dy ; wiele kamienic w dole było zalanych, ja k ­
by przez powódź.

Program  pobytu cesarza w Peszcie już o- 
głoszony. ^ a jj .  Pan przybędzie do Pesztu d. 6. 
przed południem i zamieszka w królewskim zam*

P a ry ż  d. 30. maja.
(B) Wiadomości, otrzym ane dziś wieczór z 

B rukseli, podają zajmujące szczegóły o stanie 
zdrowia króla belgijskiego. Po pozornych zna­
kach polepszenia, monarcha zapadł powtórnie. 
L ekarze tracą nadzieję. (Poczyna przychodzić już 
do zdrow ia; p. r.)

Źgon tego monarchy nie w yw rze najm niej­
szego wpływu na stan Belgii. Belgia ma wzo­
row ą kartę konstytucyjną i k ró la , co w całem 
znaczeniu wyrazu nie rządził ale królował. W 
takiem  państwie i pod sterem takich przewodni­
ków, zgon monarchy spraw y publicznej na nie­
bezpieczeństwo nie naraża.

W konstytucji belgijskiej je s t w yraźnie za- 
ręczonem, że formą rządu belgijskiego je s t mo­
narchia konstytucyjna, ale jeźliby przeważna 
większość narodu tego zażądała, formę tę bę­
dzie mógł sejm na to zwołany zmienić. Kiedy 
w  Brukseli podburzony lud, za przykładem  P a ­
ryża, porwał za broń i staw iał b a ry k ad y , król 
belgijski bez świty, w skrom nym , pospolitym 
obywatelskim  ubiorze wyszedł z pałacu, zeszedł 
n a  ulicę i tak  do wzburzonych przem ówił: „Mo­
j e  dzieci, po eo ta  broń, te barykady i krzyki I 
Przyszedłem  do was, boście mnie zaw ołali; o- 
świadczcie czego chcecie, a ja  zabiorę moje 
m anatki i Wyjadę. O jedno was tylko proszę: 
niech moja tu u was obecność niedapow odn ao 
przelew u krwi bratniej." , .

Nie wiem kto się podejmie oddać czesc 
monarsze, jeśli to życie opuści, ale niezawodnie

nikt nie po tu fi w ynaLzć wymowniejszego nad 
te słowa k ró la ; nic lepiej nie opisze i wielkie 
go rozumu politycznego i szlachetnych uczuć 
monarchy. Podburzony lud porzucił broń, opu­
ścił barykady i Leopold pozostał na konstytu­
cyjnym tronie.

U ważaliście, że niewiele was zajmowałem 
mową b8. Napoleona w Ajaccio. Wiedziałem, że 
szybko otrzym acie szczegóły, a nigdy meprzy 
wiązywałem wagi do słów i postępowania „księ­
cia czerwonego". Tego rodzaju charaktery  i <i- 
soby robią czasem wiele hałasu, ale na w ypad­
ki wn ynąć nie mogą. Są to stracone pikiety. 
Najlepszy tego dowód mamy w testamencie p. 
Prudhom m e, którego niektórzy niewłaściwie z 
panem Proudhonem pomieszali. Krzyczał „niecn 
żyje reforma ! miał krzyż legii honorowej, do-, 
bił się stopnia pułkownika, i pojąć tego nie 
mógł, że gdy wywrócił ministerjnm, nie reforma 
zabłysła, ale rewolucja, Co mu odebrało stopień, 
krzyż i połowę majątku. Opozycja księcia szcze 
ra czy udana, nie mogła do innego* rezultatu 
doprowadzić. Surowa i cierpka nauka, jak ą  mu 
dał cesarz, nikogo nie zdziwiła, i co pewnie w ię­
cej księcia zasmuci, nikogo nie oburzyła, -  P a ­
ryż spokojny, już  dziś o dymisji księcia zaczy­
n ają  zapominać.

W wielu w arstatach przemysłowych robo­
tnicy niechcą pracow ać. Dawniej nabawiłoby 
to pewnej niespokojności. Rząd Ludwika Filipa 
opierał się na kap ita le , na posiadaczach, na 
gw ardzistach, wszelkie przeto łączenie się ro­
botników dla zyskania lepszych warunków, by ­
ło uważane za rokosz. Inaczę, rzecz się ma 
wobec dziś panującego wiadey. Robotnik jest p a ­
nem siebie, swojej pracy. Dopokąd zachowuje 
się biernie, w ładza ani go przymuszać, ani przed 
trybunały pozywać nie będzie Spoczynek, bez­
czynność robotników, jes t okolicznością zasm u­
cającą, ale bynajm niej nie jest niepokojącą.

Czas przecież, aby prawo przyszło w pomoc 
i pracującym , i tym co pi»cę opłacają. Trzeba 
znaleźć środek pogodzenia, zbliżenia, pojedna­
nia. T rzeba utworzyć sądy polubowne, coby 
stanowczo pomiędzy kapitałem i p racą spór 
rozstrzygły. Najlepszym środkiem byłoby, tak  
stosunki pomiędzy przedsiębiorcą a robotnikami 
ułożyć, aby obok codziennego wynagrodzenia, 
robotnicy mieli udział w zysku rękodzielni. Ta 
solidarność połączyłaby węzłem interesu dwa 
żywioły, które dziś na siebie z pewną nieufno 
ścią poglądają.

Przesłałem  wam uwagi eo do listów zastaw ­
nych miejskich. — Mam w tej chwili pod rę ­
ką niektóre wymowne liczby stowarzyszenia 
paryzkiego. niewłaściwie nazwanego „credit im- 
mobilier." K redyt nigdy nie jest nieruchomym, 
chociaż stoi na  nieruchomościach. Stow arzysze­
nie to posiada w Paryżu w nieruchomościach 
111 milionów franków, a  w Marsylii 11 milio­
nów, nie licząc gruntów, zakupionych w P ary ­
żu za 13 milionów a w Marsylii za 29 milionów.

Stow arzyszenie potrafiło tyle nieruchomości
a a o y ć  i z b u d o w a ć  z a  p o m o c ą  k i e d ; t a ,  a8ZCZ6-
gólniej za pomocą obligacyj, listów zastawnych. 
Akcje, wypuszczone po 500 fr., z łatwością 
sprzedają się po 600 fr. L isty zastawne przeto 
są dźwignią, co grnuta, będące bez wartości i 
przychodu, zamieniają na kamienice i pałace, 
zatrudniają krocie robotników, upiększają m ia­
sta i przynoszą korzyść zawiadowcom i tym, 
co oszczędzone fundusze w kładają do przedsię­
biorstw najużyteczniejszych. Życzyć należy, a- 
by tego rodząju stow arzys^n ja  ja k  uąjprędzej 
się zaszczepiły we Lwowie i Galicji.

Dawniej doniosłem wam o porwania pewne­
go księcia moskiewskiego przez aktorkę francu­
ską. Prawie w szystk ie  dzienniki doniosły, że 
to spotkało Leuchtenberga. Ale
porwany ni? był to Mikołaj, 22-letni, tylko 18- 
letni Eageniusz. Heroina tego porwania ma o- 
płosjć swój protest i usprawiedliwienie; cht-e 
dow ieść że to me jej w in a , iż je j wdzięki na 
północy tak gorący wpływ wywarły.

B u k a re s z t  d. 30. mąja.
(A. Łab.) Podaję do waszej wiadomości fakt. 

k tóry mam z ja k  najwiarogodniejszego źródła, 
wskazujący jasno  środki, jakich  używają nasi 
nieproszeni opiekunowie, by nas wyrugować z 
każdego zakątka ziem i, który nas gościnnie 
przyjął. Oto w zeszłym tygodniu odbiera książę 
Kuza list z Konstantynopola od jakiegoś usłu­
żnego p rzy jaciela , donoszący mu o przygoto­
wującej się tam w yprawie dwóch tysięcy, mó­
wię : 2.000 żandarmów, i to w ieszających, k tó ­
rzy w targnąwszy do księztw Naddunajskich, w  
połączeniu z tutejszymi Polakami i licznem stron­
nictwem partji opozycyjnej m ają obalić rządy  
kg. Knzy i wynieść na tron naczelnika wspo­
mnianej partji.

A co? czy to nie straszne, czyż  nie przeko­
na i najniewierniejszych o niep°,PraWności tego 
niewdzięcznego, wiecznie spiskującego narodu ?

A jakto  wszystko praw dopodobne! Polacy 
gotowi zawsze do partyzantki, są w K onstanty­
nopolu; są i w Rumunii, egzystuje też stronni­
ctwo z pretendentem  do mitry — za pieniądze 
znajdzie się okręt, wylądowanie łatw e a i zwy- 
cięztwo z rycerzam i z pod Kostangajli. ja k  
wiemy z historji, nie trudne> _  j ak tn uje wie­
rzyć ? — a więc m°j książę ratuj się ja k  mo­
żesz, póki jeszcze czas, — masz przecie pre­
fekta Margelomana, dorobańców, Tirgu-Oknę 
i Dunaj- Rywala pakuj do aresztu, jego lenni­
ków do szkoły górniczej w Oknie, z Polakami 
może się uporają dorobańey, zresztą daj im po 
galbiuie i teskirę na drogę i h sjd i za D u n a j! 
Co tam  względyf sym patje i protekcje! bądź 
pewny, że konzulowie ani p isn ą ; a więc śmiało, 
odważnie i bez przytomności, a będziesz raz 
miał spokój; mnie zaś za ten dowód życzliwej 
przyjaźni dasz b ag a te lę : 10-000 galbinów ; i za 
tę cenę obowiązuję się ostrzedz cię o każdem 
zkądkolwiekbądź grożącem ci niebezpieczeń­
stwie. — Tym  razem  stało się inaczej. Po od#}
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braniu listu, zawezwał książę jednego v, da 
pntowanyeb, prawego i wielce nam sprzyja 
jątego obywatela, by zasięgnąć jego rady. Ten 
wykazał śmieszność niedorzeczność jeżeli nie po­
dłość powyższej denuncjacji, a znając nasze 
stosunki, dodał że nie baw iąc się polityką, od­
dani jesteśm y zupełnie pracy i nauce, że umie­
szczeni po urzędach zdołali pozyskać uznanie i 
szacunek swych przełożonych, że zna wielu, 
którzy nie otrzym awszy stałych posad, ciężko 
aa kawałek chleba pracują, ża zachowanie się 
w8zystkich, ja k  świadczą zeznania w ła d z , jest 
wzorowe, że Toiacy, zamieszkali w księztwacb, 
jłgdy jako narzędzia intryg użyć się nie dadzą, 
c^szem, że dla kraju za gościnność, a dla 
k8jęcia za wiele dowodów życzliwości do szcze­
rej Wdzięczności są obowiązani. Tym obrazem 
paszej  niedoli widocznie wzruszony książę od­
powiedział, że i on owemu listowi najm niej­
szej nie daw ai wiary, — kiedy po jego ode­
brany kilkanaście dekretów, nominujących 
P&Iaków na stale posady urzędnicze bez naj- 
umiej82Cg0 wahania podpisał, żałując że w o- 
bęeueijj położeniu dla tycb nieszczęśliwych nic 
W1?cej zrobić nie może. T ak się rozwiała owa 
czarna ebmura, k tóra strasznemi gromami miała 
zaftząść ziemią rumuńską.

Mogę wam teraz podać sprężyny, które były 
powodem rozsiauej po dziennikach wieści o u- 
stąpieniu księcia. Wiadomo, że po wybraniu 
księcia obowiązał się tenżo w dywanie ad boe 
jak najspieszniejszego załatwienia kilku ważnych 
\w esty j a mianowicie: konstytucyjnej, włościań- 
*7 l0j  i następstwa. Z tych więc tylko ostatnia 
o!e była dotychczas przeprowadzoną To dało 
powód kilku członkom mieszanej komisji, wła 
gciwie jen. Tellowi do postawienia wniosku, do­
s t a j ą c e g o  księciu porozumienie się z zagranicą 
w sprawie następstwa. Z tego to urosła bajka 
o ttstąpieniu księcia. W wręczonem jednak  sp ra­
wozdaniu sprawę następstwa zupełnie opuszczo­
no* Zapewne w związkn z tern pozostaje ogło- 
jzeuie temj dniami w Monitorze podpisanego 
przez księztwo aktu adoptaeji 2-letniego chłop 
etyka, imieniem Aleksandra. Zlanie następstwa 
0» m ©go będzie jednak koniecznie wymagało 
porozumienia się z zagranicą, a tnożei„coup d’ 
etat wewnątrz, które w tym razie jak  sądzę od 
przeważnej części ludności nie źle byłoby p rzy- 
jętem.

Układy w sp ra w a c h  klasztorów i dóbr ko­
ścielnych, prowadzone przez p. Negri w Kon­
stantynopola, dotąd nie ukończone. Patrjarcha 
carogrodzki jak  wiecie zagroził k». Kozie wyklę­
ciem; tymczasem równocześnie z tern mianował 
książę metropolitę Mołdawy i Suczawy. Pogło­
ski o podróży księcia po Europie ucichły, za to 
mówią o wysłaniu p. Negri w misji do Paryża, 
gdzie przyzwyczajono sie szukać klucza do roz­
wiązania rozmaitych zaw‘ikłań.

K r o n i K a.
Sprawozdanie ra d y  n ad z o rcze j Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń od ognia i sprawozdanie dy­
rekcji, przedłożone walnemu zgromadzenia członków na 
d 1* b. m., podamy w wtorkowym numerze. Dzisiaj ty l­
ko ważniejsze podnosimy fakta i daty.

Pom im o, że stósownie do §. 52 statutu strony 
nie z g ła s z a ją c e  się do dnia 30. kwietnia tracą prawo 
do zwrotu procentów, rada nadzorcza i ze w zględu, iż 
rzeczony paragraf dopiero w roku 1854 do statutn wpro­
wadzonym został, poleciła dyrekcji policzenie zaległych 
zwrotów tym stronom, które dopelniwszy obowiązują­
cych spłaty do funduszu rezerwowego, przystąpią do 
ubezpieczenia&w ciągu bieżącego roku.

Rada nadzorcza poleciła dyrekcji pośredniczyć na 
żądanie gmin i członków w zakupnie sikawek. Upowa­
żniła dyrekcję do założenia kasy oszczędności w Kra­
kowie w porozumieniu z magistratem. Weszła w bliż­
sze Btosunki z bankiem anglo-austrjackim, aby tam skła­
dać tak swe bieżące jak i rezerwowe fundusze, co uła- 
tsj__gskontowanie weksli n» korzyść członków Towa­

rzystwa t,. j. członkowie w uanku tym będą mogli za­
ciągać pożyczki.

Doszłe do wiadomości rady nadzorczej uży,.anem o- 
tywa w wyrokach sądów wojennych, czynnych podczas 
ostatniego stanu oblężenia, i o czynionych zarzutach 
niektórym członkom Towarzystwa, pod śleuztwa polity­
czne pociąganym, przekonać musiały radę nadzorczą o 
istniejących acz głośno niewyjawionych, nie mniej je ­
dnak interes Towarzystwa krzywdzących posądzeniach, 
które podają całą instytucję w podejrzenie o tajemne cele 
i dążności, z jej właściwem zadaniem niezgodne.

Obecnie więc, po przywróceniu w kraju normalnego 
stanu, poleciła rada nadzorcza zapadłą uchwałą preze ■ 
sowi swemu odwołanie się w tej mierze do delegacji 
krajowej przy Kadzie państwa, aby ona postawioną in­
terpelacją zażądała od wysokiego ministerjum słusznie 
należących się objaśnień.

Z sprawozdania dyrekcji wyczytujemy, że do kwie­
tnia bilans Towarzystwa stał tak pomyślnie że po dwa­
dzieścia kilka procenta zwrotu premii przypadało człon­
kom. W skutek najświeższych pożarów, zwrot wypadł 
mniejszy.

Zabezpieczono w Towarzystwie wartości 105 mi­
lionów zł. Dochodów wszystkich było 505.307 zł. W y­
datków 439.059 zł. Zostało nadwyżki 66.248 zł., która 
suma stosownie do wysokości zaliczek okazuje, że zwrot 
będzie wynosił między 15 a 16 procentu od zaliczek. 
Zwrot od zaliczek na zabezpieczenia od gradobicia w y­
nosi 20%.

W yka/, zapom og  dla pogorzelców Kołomyi za­
pisuje dnia 3. czerwca 378 zlr. 31 k r .; dla Horodcnki 
89.93; dla Bełza 31.25%; dla Oźomli 6.50%.

W e w cz o ra jsz y m  n u m erze  P ra c y  czytamy:
„Od w y d a w n i c t w a .  Po sześć.okrotnej konfi­

skacie, którą pismo nasze doznało w przeciągu sześcio­
miesięcznego istnienia swego, zawieszamy na teraz dal­
sze wydawnictwo czasopisma „Pracy" , zwłaszcza , iż 
pismu grozi zawieszenie urzędowe a całemu składowi 
redakcji — więzienie. By jednak czytelnikom naszym 
nie czynić żadnego zawodn, otrzymają oni od wtorku 
czasopismo „Przegląd", które odtąd wychodzić będzie 
trzy razy na tydzień, w tych samych dniach i w tym 
samym kierunku jak „Praca".

K ilkn  now ych  k o le k tu r  lo te ry jn y c h  ma być
zaprowadzonych w naszem mieście, i to w miejscach, 
gdzie zamieszkuje biedniejsza klasa ludności. Jedna (w 
kraju 208a z porządku) została już otwartą na Cho- 
rążczyżnie. Inne mają powstać na przedmieściach: Żół- 
kiewskiem, Łyczakowskiem, Zielonem i t. d.. jak sły­
szymy z dobrego źródła. Możeby dobrze było, aby 
prześw. dyreseja loteryjna odroczyła lub zaniechała 
wykonania swego zamiarn.

P an  G uniew icz, znany w mieście i kraju naszym 
muzyk, zamierza urządzić na dochód pogorzelców je­
dnego z dotkniętych ostatniemi klęskami miast, koncert 
w teatrze i w tym celu wyjednał u dyrektora sceny 
polskiej podobno wieczór dnia 14. bin. Dyletanci muzy­
ki ze względu na cel dobroczynny wezmą niezawodnie 
udział w tym koncercie.

Dnia 11. czerwca w przyszłą niedzielę o godzinie 
12. w południe odbędzie się w sali Towarzystwa mu­
zycznego walne, doroczne zgromadzenie członków tego 
towarzystwa. Rozprawy e potrzebie reformy tego To­
warzystwa zakończa „Gazeta Narodowa" w dzisiejszym 
feletonie.

K rz y sz to f  K olum b odkrywca Ameryki ma być 
jak donoszą dzienniki — kanonizowany.

N ieboszczyk  IM etternich zostawił 60 pak pamięt­
ników po sobie, które teraz syn jego, obecnie poseł przy 
dworze francuzkim zamierza wydać drukiem i szuka 
nakładcy.

K radzieżo  po p o w ia tach . Przed kilkoma dniami 
zrobiono jednej nocy w tak małem miasteczku jak Do 
bromil 10 zamachów kradzieży przez dostanie się do 
domu, i widać że tam silnie zorganizowana szajka ta ­
kich przemysłowców ma swoją swobodną siedzibę. Mie- 
szkańce po takiem zdarzeniu niepokoją się oswoję mie- 
nie i nie mają ni dnia ni nocy swobodnej; w istocie 
jest to zbyt pożałowania godne, ażeby w tak normal­
nym stanie jak jest obecny, mieszkaniec był niepokojo­
ny w swem codziennem zatrudnieniu z obawy napadu 
na jego własność.

(J. M.) 'L nad  S e re tu . Z różnych stron już kilka- 
krotnie opisywano komnnikacyjne drogi krajowe . lecz

z naszego zakątka ani wzmianki, jak gdybyśmy wcale 
dróg i gościńców nie posiadali, lub te wspomnienia go­
dne nie byiy. Amatorowie szybkiej jazdy i dobrych 
przejazdów użyć tu  jednak mogą wszelkiej przyjemno­
ści i emocji, gdy wózek co kilka kroków rzucany w 
tę i ową stronę, jakby piłka z ręki żwawego studenta, 
nastręcza im sposobności przypomnienia sobie ćwiczeń 
gimnastycznych i woltyżowania, bo też co chwila jest 
się znaglonym do wyskakiwania z chylącego się gdyby 
do pokłonów wózka. To istotnie ubarwia podróż za 
wsze nudną, gdy jest jednostajną, spokojną i bez wszel­
kich przygód, wprawia w gibkość i zręczność w ru ­
chach i wystawia przed wszystkiem na próbę nogi koń­
skie i doskonałość konstrukcji wózka, bryczki lub 
powozu.

Ideałem tych dróg jest gościniec, wiodący do po­
wiatu; niemniej urozmaicony je s t gościniec zaraz za 
Wierzbowcem, prowadzący do[Mogielnicy, bo jadąc naj­
spokojniej po zupełnie suchej drodze, nagle nadjeżdża 
się nad kałużę, której ominąć niepodobieństwo, a chcąc 
się dostać na przeciwną jej stionę, trzeba jakby z tram- 
bnliny skakać w jej ciche, choć niezbyt czyste nurty. 
Konie i wózek dają nurka, wydobywając się z tego 
przybytku żab i żółwi w niekoniecznie, estetycznej po­
staci i z niezupełnie zdrowemi osiami

Skok taki dobry jest w pływalni, mniej jednak po­
żyteczny w przejażdżce do sąsiada, u którego czasem 
przez godzin kilka musi się naprawiać porwane l nszko- 
dzone w takim salto-mortale przedmioty.

Roboty w polu około roli, nie tak naglące, zdaje 
się więc że pp. inspektorowie przez wysoki rząd do 
nadzoru niezbędnych reperacyj około dróg mianowani, 
z tej pory korzystać zechcą i wpłyną na urządzenie 
gościńców, by jo choć dla uczęszczających na targi 
wieśniaków przystępnemi uczynić.

K o re sp o n d en c ja  od re d a k c ji: panu O s..,, w B. 
zgadzamy się na ostatnią propozycją.

Ostatnie wiadomości.
W Paryżu konfiskują ciągło dzienniki obee, 

jeźli zaw ierają niepomyślne z Meksykn wiado­
mości. Jest mowa o wysełce nowych wojsk do 
Meksyku, a cyfrę icb podają jedni na kilka 
pułków, drudzy na 10, inni znowu aż ua 50 
tysięcy.

Wiadomości z Meksyku nadchodzące przez 
Francję, były zwykle pomyślne i sprzeczne z 
doniesieniami z innych źródeł poehodzącemi. 
Dzisiaj wszakże, widzi się Monitor zmuszonym, 
donieść o niepomyślnych tamtejszych stosunkach. 
Urzędowy ten dziennik donosi, że jenerał Nei- 
gre, znajdujący się 8. m aja w Fresvilla, w yru­
szył w skutek  fałszywych denuncjacji 11. m aja 
do Durango, gdzie zamierzał stanąć d. 20. roaja. 
Z okoliczności tej skorzystał juarystow ski jene­
rał Negrete i udał się z Mapim na Parras do 
Saltillo, w górach na lewo od Monterey, pro­
wincji Durango, pod dowództwem jenerała  Ko­
per. Cesarska załoga miasta tego będąc za s ła ­
bą, ażeby opór stawić, cofoęła się do Monterey, 
a ztam tąd do Matamoras. Negrete zajął natych­
miast Monterey a ze wszech stron ukazały się 
oddziały gierylasów. Oprócz tego potwierdza się 
wiadomość o odpadnięciu jenerała  Cortinas w 
prowincji Tam aulipas z 750, pod jego do­
wództwem zostającemi żołnierzami. Courrier de 
Etats UniSj organ rządu francuzkiego donosi 
także, że w korpusie jen. Negrete było 200 a 
merykaónkicb awanturników, i dodaje, że z Te- 
xas przekroczył granicę korpus ochotników, a- 
żeby połączyć się z je n e ra łe m  Cortinas.

Z powodu oświadczenia lorda Palmerstona 
w parlamencie o kwestji z Alabamą Morning 
Herald czyni uw ag i, któro okazują , że w An­
glii pojm ują ową reklam ację Stanów Zjedno­
czonych inaczej ja k  gabinet an g ie lsk i. Dziennik 
ten powiada: „Pierwsza odpowiedź lorda Russela 
ua notę gabinetu washingtońskiego by ła  wprost 
odmową. Na drugą notę nie dał jeszcze od­
powiedzi, ja k  to przyznał lord Palmerston, o- 
św iadezając , że rząd nie miał czasu odpowie- 
dzieć. Lecz czyż jes t możliwem , ażeby rząd

mógł wahać się, w udzieleniu stosownej odpo 
wiedzi na reklamacje, k tóre tylko jed n ą  intei 
pretację przypuszczają, mianowicie groźbę, % 
namysłem uczyjiopą.

Podczas gdy od Unii grożą rządowi angiel­
skiemu zawikłania, zdaje się i ruch irlandzki 
przybierać większe rozmiary. Posiedzenie Izby 
niższej d. 1. bm. zajmowało się głównie bilem, 
w celu powiększenia liczby konstablów w Irian 
dji, dla zapobieżenia tam rozruchom na przy­
szłość. Czy się obawia Anglia, iż Unia, do 
której tyle wywędrowało Irlandczyków, może 
ich nżyć do wywołania zaburzeń, gdyby przy­
szło do wojny?

Dnia 2. czerwca odrzuciła Izba posłów w 
Berlinie żądanie ministerstwa, aby Izba uchw a­
liła 10 milionów talarów kredytu na urządzenie 
portu w Kieł i powiększenie m arynarki. Dopo- 
kąd Bismark miał nadzieję, iż i? i mu pozwoli 
na ten kredyt, zamierzał wbrew woli Austrji 
przemocą lub groźbą zdobycze swe w księztwacb 
zatrzym ać, a warunki księciu Augustenburgowi 
i Rzeszy podyktować. Teraz gdy Izba w imie­
nia narodn tej polityki popierać nie chce po­
mimo wymownych słów B ism arka, któreśmy 
wczoraj podali, nic innego królowi nie pozosta­
ło, ja k  albo powołać inne ministerstwo do stera, 
albo rozwiązać Izbę zatrzym ując Bismarka, a 
zamiast przym ierza w narodzie, sznkać przy 
mierzą z A nstrją , poczynić je j ustępstwa za 
wrzeć z nią trak ta t zaczepno - odporny i tym 
sposobem dojść do Kielu i innych korzyść w 
księztwach, stać się mocarstwem morskiem.

Lecz jeżeli się udało cesarzowi Napoleono­
wi pozyskać Austrję i zbliżyć j ą  do Włoch ? 
Ważne wkrótce usłyszymy wiadomości. Oto 
zaledwie wierzyć można oczom , czytając 
dziś, co pisze połurzędowa anstrjacka General 
Correspondenz w korespondencji z T u ry n u : 
„Gdym zaraz na początku teraźniejszych ukła 
dów pomiędzy Rzymem a Włochami w sprzecz­
ności ze wszyatkiemi tutejszemi organami nrzę- 
dowemi przepowiadał stanowczo, że układy te 
przeniosą się później z kwestji kościelnej na po 
lityczną, nie wierzyłem sam, any moje słowa 
mogły się spełnić tak  prędko i z tak  wielką 
donośnością; nie można jnż bowiem taić sobie, 
że przesilenie polityczne, przez jak ie  przecho­
dzą obecnie Włochy, ma wielkie znaczenie w 
dziejach świata, i jes t jednym  z najważniejszych 
faktów nowszej epoki nietylko samo w so b ie , 
ale głównie ze względu na stosunek swój do 
powszechnej równowagi 'w  Europie. “ Słowa te, 
pisze Neue fr. Presse, stoją w jask i a w ej sprze­
czności ze wszysrkiem, co dotąd o spraw ach 
włoskich czytaliśm y w Gen. Corrtsp.; być mo­
że, iż one są w skazów ką, iż w austrjackiem 
pojmowania spraw włoskich nastała raz zmiana ?

Z Tyflisu donoszą, że Moskwa przygotow u­
je  wyprawę przeciw Ali Khanowi, który jest 
naczelnikiem górali koło Makn na rozgranicza 
carstwa, Persji i Tnreji azjatyckiej.

G e n e w a  2. c z e r w c a .  Książę Napoleon 
otrzym ał w Paryżu drugi list od cesarza, nie- 
przyjm ujący dymisji, o k tórą się był podał. 
Książę odpowiedział, że Szw ajcarji nie opuści, 
aż otrzyma satysfakcję. (W anderer)

B r ufe s e 1 a 2 . c z e r w e a. Arcybiskup z 
Moulins, przebyw ający obecnie w Rzymie, p i­
sał ztamtąd, iż obsadzenie stolic biskupich we 
Włoszech, rozbija się o opór samychźe bisku­
pów, którzy pod przewodnictwem kard. Riario 
Sforza (byłego arcybiskupa neapolitańskiego) 
przeciwni są wszelkim nkładom włosko-papiez- 
kim. (W anderer).

P a r y ż  2 c z e r w c a .  Giełda alarm owała 
się dziś znowu pogłoskami o zamierzonej w y­
prawie 50.000 wojska do Meksykn.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

L w ń w  i , CZerwca. (Sprawozdanie ty - 
^ ni**W® »Gaz. Lwowskiej*. Przy ciągle
P f *  J Posusze i wszędzie odzywających
si§ 2yozeniach dłuższego i obfitszego desz­
czu. ?eny wszystkich gatunków zboża po- 
2ostają na tęj samej stOpi0 co wpoprzednim 
ty6°“ jak się zdaje prędzej podniosą

?iika i r s.Padn9i W Galicji zachodniej pa­
da* , -ro«*ie obfity deszcz, ztąd nie m i 
tłn \ ,  .inini . awy nieurodzaju jak w Galicji 

„I.„ 1 Potwierdza się wiadomość po­
da118 ostatniem sprawozdaniu, że
w,elu 8Soicieli gruntów mnsieli zasiewy
przeorać. W y^óz ziemiopłodów galicyi- 
skich * obwodu tarnopolskiego do Dukli, 
Nowego »®cza i kilku pomniejszych miejsc 
handlowyco w obwodzie sandeckim trw ał je- 
Bicze w tym tygodniu, ale domyślać się na­
leży, że PU* oąlszem podniesieni u się cen, 
zboże W&T / , Zajmie miejsce krakow­
skiego. Dowoź zhoża z królestwa Polskie-
f o na targowice Galicji zachodniej przy- 

rał w ostatnicn ośmiu dniach nieco wię­
ksze rozmiary 1 obrót handlowy ożywił się. 
Ukończone pr®?® ^  Polu, tudzież dobre dro­
gi na prowincji,u‘* tw iaj| dowóz. Zakupio­
no auaczną ilość zboża zwiezionego na ta r­
gowice ale nia zawierano umów z odstawą
późniejszą, p o n ie w a ż  żą<janja wjaścicieli by-
ty zoyt wy80kie. P szen icę  poszukiwano 
na konsnmeję miejscową i najlepsze gatnn- 
ki płacono po tj.JO. Na ję cz m ie ń  nie było 
pokupu i zakupiono tylko kilka pomniej­
szych partyj, korzec wagi 138 funtów po 3 
zł. 50 centów, ż y to  zawsze najwięcej po­
szukiwane. Gatunki 158fnt. wagi płacono 
po 4 zł. do 4.2o. o w ie s  z powodu iż na 
prowincji coraz hardziej wypróżniają się 
zapasy tego artykułu trzyma się w cenie: 
płacono korzec po 2.80, a gatunki wagi 100 
funt. nawet o 1® do 20 e. drożej. Najwięcej 
zakopują ten artykuł liweranci skarbowi. 
Produkta mączne młynów parowych Galicji 
zachodniej odchodzą na Wschód, a próby 
przedaży j wywozu do Lwowa nie udały 
się. Rozmaitych gatunków zboża wy­

wieziono około 1.300 cetnarów z targo­
wic obwodu tarnowskiego do Bielska; z Kra­
kowa odeszło kilka pomniejszych partyj do 
Prus. Przedaż sp iry tu su  dla braku wszel­
kiego popytu, ograniczająca się na konsum- 
cję miejscową, jest prawie całkiem uśpiona, 
i dla tego nawet wstrzymano popęd wielu 
gorzelni. W Wiedniu wediug ostatnich do­
niesień panuje co do tego artyknłu coraz 
większa stagnacja i płacono tam spirytus 
z żyta po 44 do 44% c. Handel to w aró w  
k o lo n ia ln y c h  nie był wcale ożywiony w 
tygodniu ubiegłym ; z powodu braku pie­
niędzy na prowincji, bardzo mało jest ku­
pujących i tylko co najpotrzebniejsie zamó­
wiono na nadchodzące Zielone święta. Ceny 
wszystkich tu należących artykułów, spa­
dające w skutek zmniejszania się ażjo na 
srebrze, niepokoją spekulantów, zwłaszcza 
że w głównych miejscach handlowych zna­
czne zapasy znajdują się na składach- Ceny 
cu k ru  nie zmieniły się. i nie ma obawy 
aby spadły ponieważ doniesienia o stanie 
zasiewu buraków uie są wcale zadowalnia- 
jące. Cukier surowy odchodzi z targowic 
w północnych Niemczech do Anglii i F ran­
cji. Z Sztetina dowiadujemy się, że w osta­
tnich 7miu dniach przywieziono tam znowu 
3800 cet. kawy. Z tego sprzedano 2100 cet. 
Ceny były następujące: Cejlon 9% do 9% 
sr. gr. afryk., Mokka 8 do 8% sr. gr. J a ­
wa brunatna 10% do U  sr. gr,, żółtawa aż 
do żółtej 8% do 9% sr. gr., zielonkowata 
aż do mocno zielonej 7% do 8% sr. gr., 
Laguayra 7% do 7% sr. g r., St. Domingo 
6% do V /,  sr. g>\, Kio przednia 7 do 7% 
sr. gr., ordynaryjna 5% do 6% sr. gr. Od 
14 dni nadchodzą tu wózki transportowe dla 
kolei czerniowieckiej z jednej z wiedeńskich 
fabryk maszyn i są przesyłane na kołach 
do rozmaitych stacyj tej kolei. Dotąd na­
deszło 21 sztuk. Kolej Karola Ludwika po 
raz pierwszy przewozi ten artykuł. Dowóz 
szyn i żelaznych części składowych dla tej 
kolei czerniowieckiej trwa ciągle. L nu, k o ­
n o p i i p a k n i wywieziono w tygodniu u- 
biegłym 703 cet. do Wiednia, 417 cetn. do 
Bielska, 953 cetn. do Mysłowic i kilka po­
mniejszych partyj do Berna, Pragi, BOh- 
misch Trttbau i Pardubitz. — Krąjowe to ­
warzystwa asekuracyjne i filie zagraniczne

straciły bardzo wiele przez ostatnie pożary, 
ale nadchodzące zgłoszenia z prowincyj i 
miast prowincjonalnych wracają im ponie­
sione straty . We Lwowie większa część 
mieszkańców zabezpiecza nawet swoje ru­
chomości. K os do Moskwy przeznaczonych 
przywieziono ze składów austriackich w 
tygodniu ubiegłym 1900 cetn. Bydła r z ©‘ 
źnego  i opasow ego  , przeznaczonego 00 
Lipnika i Florisdorf zapowiedziano^ 600 
sztuk. NaTty i o le ju  sk a ln eg o  wywiezio­
no z Galicji'w nbiegłym miesiącu przeszło 
5300 cet. do Morawii i Austrji.

(H. G.) Z pod Z alosiec . Na largu 
lwowskim dnia 23. z. m. powiodło mi się 
sprzedać bez straty 100 sztuk opasowych 
wołów, przyczem uzyskałem stosunkowo 
wyższą cenę od wszystkich sprzedających 
na tym targu.

Gdy zaś doniesienie cen targowych 
wiedeńskich z dnia 29. zm. zamieszczone w 
numerze 124 „Gazety Narodowej" przeko­
nało mię, że i tam nie byłbym pomyślniej­
szego rezultatu osiągnął, pospieszam z po­
daniem do wiadomości, że t o , jak na ten 
rok, niesłychane powodzenie, a przytem 
oszczędzenie czasu i trudu i wydatku na 
jazdę z wołami do Lipniku a może i do 
Wiednia, zawdzięczam jedynie rietelnym i 
trafnym doniesieniom i skazówkom jakich 
mi dostarczał pocztą i telegramami wiedeń­
ski, wołowo - handlowy ajent pan Jafcób 
Krzysztofowicz.

Osobiście nieznanym mi jest pan K rzy. 
sztofowicz i li tylko powodowany dobrą 
radą jednego z przyjaciół moich, stojącego 
z nim od laty w handlowych stosunkach, 
wszedłem z nim wciągu tej krytycznej zi­
my w korespondencję, co gdy mi na dobre 
wyszło, nie mogę niepoprzeć zalecenia wa­
szego, któreście jeszcze w lutym w „Gaz. 
Nar." podali, tein na świeżem doświadcze­
niu mojem opartem zaleceniem, pana Jakó- 
ba Krzysztofowicza, jako najodpowiedniej­
szego doradcę, dla mających na sprzedaż 
tuczne woły piększego wagomiaru.*

Z araz a  na b y d io  w lwowskim okręgu 
administracyjnym w pierwszej połowie maja 
br. nstała w Winnikach w obw. żółkiewskim 
i w Czernelicy W obw. kołomyjskim, nato­

miast .wybuchła, na nowo w przyległościach 
zamkowych w Żółkwi, Bodzanowie, Ruso- 
chaczu w obw. czortkowskim i w Dobro- 
wlanaeh w obw. stryjskim. j -1*

W ośmiu miejscach była więc jeszcze 
zaraza, z tych przypadało 5 na obwód
9z°)\tko’i';8kL 2 na stryjski, Ij*na obwód 
żółkiewski. Inne obw ody'  były wolne od 
zarazy.

Po koniec kwietnia roku 1865 było w 
omegu p a p ie ro w e j m o n e ty  zdawkowej za
2,925.327 złr.

(f)_ W iedeń  31. maja. < um ie]. Przy 
stale pięknej pogodzie i znacznej z tego po­
wodu konsumeji piwa, pokup chmielu wzma­
ga się znowu. Zapasy jego w Zatorze, ja ­
ko też w Au s eh a przerzedziły się znacznie, 
tak iż w połowie czerwca nie stanie już 
chmielu z r. i854. Miejsca produkcji na za­
granicę są także wypróżnione. W okolicy 
zateckiej nowe flance wyglądają bardzo po­
myślnie skutkiem ciepła i spadłego świeżo 
deszczu. Z innych okolic Czech i 2 zagra­
nicy , osobliwie z Bawarji docnodzą takie 
same wiadomości. Browary będą nawet 
miały alternatywę, pokryć swoją potrzebę 
albo chmielem z r. 1863, albo z r. 1862, po­
nieważ ceny zapaśnego jeszcze chmielu z 
r. 1864 ciągle idą w górę, i ani myśli aby 
sie zniżyły. Notujemy obecnie : chmiel za- 
tecki powiatowy 170—180, obwodowy 160 
do 170, czerwony Auscha 120—130, zielony 
Auscha już wyczerpany; Zatecki z r. 1863 
85—95, z r. 1862 40—50 zł. za cetnar.

P«**lą»i na k ‘*lel ic la a n e j.

O d c h o d z ą ^  Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 loJn, wieczór i 5 godzina 20 min

f;odz. z 
o Wro-

z rana. Z Krakowa do Wiednia 7
rana, 3 godz. 30 min. po południu . . . ___
ławift, do Ostrawy i przez Bogumin (O der 
berg) do Prus i do W arszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z raca i 8 g. 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
rana. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczór. Z O stra­
wy od Krakowa 11 g. z rana.

Praydhwdaą: Do Lwowa z Krakowa 9 
godz. 30 m. z rana, 9 g. 30 u., wieczorem, 
o Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m, z rana. 
7 g. 45 w, wieczorem; z Wrocławia 9 g. 45 
m. z ran*, 5g . 20 m. wieczorem; z W arsza­
wy 9 g. 45 m. z r&na; z Ostrawy na B o­
gumin (Oderherg) z P ras 5 g . 27m, p o p o ­
łudnia : ze Lwowa 6 g. 15 m, z rana, 2 g. 
54 m. po południu; z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem.

P rz y je e h a li  do L w o w a 2. cze rw ca . 
PP. hr. Starzyński K. z Ropczyckiej góry, 
hr. Starzyński J. z Słowity, Bal Fr. z Tu- 
ligłów, Uleniecki W‘ z Słobndki, Wiśniow­
ski W. z Strzelisk , Schuibanm L. z Wie­
dnia , Resch E. i Closman A. z Brzeżan, 
Andler F. z Sorok, Osmólski Władysław z 
Góry.

W y je c h a li ze  L w o w a 2, czerw cu . 
PP. hr. Potocki Ant. do Wiednia , hr. S ta­
rzyński W, do Lubina, Bocheński Józef do 
Głęboczka, Lanery H. do Cieszanowa, Ło- 
dyński H. do Milatyna, Papius J . do Grzę­
dy, Stefanowicz K. do Bojan , Smarzewski 
Fr, do Mszanie, Jonnga B. do Staregosioła, 
Witoszyński B. do Wojciechowic, Schenek 
A. do Kurowie.

Y e le f ra fo w a a y  k i n  w lM tiuki
i  dnia 3. czerwca.

Oblig. długu pańt. 5V, za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5V. za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 ................................
Akcje banku naród, aa 1000 gl. . 
Akcje Towarzystwa kred. ca 200 gl, 
Londyn 10 funt. szterlingów . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 złr. w. a. . . , .

W. A.
złr.ot.
lo T o
75,75 
92 —

799 — 
182 40 
108 90 

fiil9 
1 0 7 -
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Podziękowanie.
Córka nasza ciesząca się lawniej najczer- 

stwiejszem zdrowiem, zachorowała prred 
d..om uluty. P rzjz następne dwa lata, leczyła 
się zasięg .jąo rad, nawet u kajoepntowań- 
szych lekarzy. Głownem złem, była febra 
trawiąca, ciągle oię wracająca, w skntek, 
której ryw iązai się siau histeryczny z wła- 
ściwemi sobie skutkami, a cały organizm tak 
zniszczał, iż wszelką straci l;śmy nadzieję u- 
trzymania ją  pizy żytiu. Poradzon) nam 
Zakład w Kisielci i dziś cieszymy J ę  po­
wrotem pierwotnego zero,, ia naszej córki. 
Nie będąc w sianie odpowiednim sposobem 
odwdzięczyć sie, czujemy się obowiązani 
Wnemu Medveyfowi, dyrektorowi Zakładu w 
Kisielce, za jego niezmordowaną troskliwość 
i zupełne wyl^czćnie, najszczersze złożyć po­
dziękowanie czując dozgonną wdzięczność.

*Porzeez°, d. 31. maj 1865-_ 615 1 - 1
Z uzanna i F e lik s  B u tk ie w ic z o w ie -

Nasienie

N m i p s u
z przeszłorocznego zbioru W go. A ndru- 
sz o w sk irg o  w  Poi zeczu, sprzedaje h a n ­
d e l k o rz e n n y  J .  F . K le ina  W dy  i Geb- 
lia rd t w e I.w «w i«  pod  liczb ą  233 w  

 ry n k u . 614 1 - 3

Część” majętno 
m zilmśkięj,

mająca£swój własny korpns taomarny, odpj- 
mująca.do 600 morgow priestrzeri ziemi, 
bardzo dogodna do parcelowania na kilka 
folwarków, je :t z wolrej ręki pod ..Jgodne- 
mi w irunkani do sprzedania. — Bliższą wia­
domość udzieli we Lwowie k sięg arn ia  p a ­
na W ilda  613 1 - 4

b

Prędko i niezawodnie zabijająca

. Trni€ixna
na myszy i szczury.

C. k. w yłąozLie uprzywilejowany 
środek wyr iszczenia szczurów i my­
szy w 'ormie świre 569 1—10

C ena sz tu k i 50 et, w . a. 
Dostać możua w e L w ow ie a  p. K on­
stan teg o  Isk ie rsb ie g o , — w ap tece  
A, Beri in**Ti.. — w ip f  Z. H ak e ra  
i w  ap t. P io tra  M ih o la s r h . , — w 
C z e rn io w ro c h  u Ig. S c h n iirc h a — 
w  T arn o w ie  u Jó zefa  J a h n a  — w 
T arn o p o lu  u Ą, M oraw tza .

Nowy sk ład
I W m i W  i  ZRGABÓW

pod firmą'.

a GMa TYS i MOERL "
przy nlicy Halickiej pod 1. 294 gdzie dawniej 

— byl Bonifacy Stiller.
Srebrne cylindry o 4 kam. od — do 10 złr. 

z złbt. brzeg, dd oaskak. „ U  ,  la  „
z 2 kopert w 4 i 8 kam. „ 14 „ 22 „

SreDrne Ankry z brz-g. zlot. 
w 15 kam w środku przy- 
zrywka złocona . . . .  15 ,  25 ,
w środku przyk. srebr. . „ 19 „ 28 n
«reb. facou Agles . . .  n 20 „ 27 .
kryte drób. brzeg. zlot. n 17 ,  44 „

Reuontoiry bez kluczyk. . ,  40 ,
Złote lylinary d»mskip w 

środl u przyk. złoć. . . 
w środku prz] k. poi.z Em.
„ n „ złote z 

Emalią i bez Emali 
kryte na 2 strony w środku 

przyk. cłot. ż Em. i be .
Złote juikry^damskie kryte

Złote Ankry męzkie otwarte
w śroku przyk. złoc. 38 „

otw. w środki przyk. zł.
w 15 ka m. . . . . , ,  44 „ 90 „ 

kryte w 15 kam. . . . „ 54 „ 250 „
„ Remontoir bez kluoz. „ 125 „ 228 „

Za wszystkie wyżwymienione zegarki 
daje się jak najrzetelniejszą gwaraucja ro­
czna. ji az przyjmują się wszelkie r e p e ra ­
c je , które tylko sztuki zegarmistrzowskiej 
dotyczyć mogą.

Znajduje Bię skład zegarków z fabryki 
P a te k  P h ilip p e  e t C um p, w Genew! t i 
do tejże przyjmuje wszelkie obstalunki.

Jest także wielki wybór zegarów paryz- 
kich pod kloszami, wachadłowych (Pendnl) 
toaletowych i hndzików znajnowszemi urzą­
dzeniami. Oraz znajdują się łaóanchy złote, 
srebrne damskie i., męzkie 'w najświeższych 
modelach. 488 7—16

g & ~   ̂Wszelkie zamiejscowe obstalunki 
załatwiają się jak najspieszniej

25 .  45

30 „ 60 

42 „ 105 

54 .207

Z a k ł a d  
b P B A C J I  W O D A
z przybndowenem. pokojami, wygodami uo- 
trzebnemi i z własnym domowym wiktem 
połączony z gim nastyką, jest w K isie lce  
(we Lwowie obok rogatki żółkiewskiej) dla 
przybywających chorych zimą i latem o- 

twarty.
F ra n c is z e k  MedWĘL 

374 7—7__________ dyrektor zakładu

D O K TO R  MEDYCYNY

K a r ls c l i
leczy słabości zewnętrzne, jako też z zanie­
dbania takowych w krwi pozostałe skutki, 
podług nowych, nieszkodliwych, w głównym 
szpitalu w Wiedniu używanych sposobów 
przy sześcioletnich doświadczeniach, _ rady­

kalnie, w jtosownie krótkim czasie. 
Ordynacja domowa od 2. do 4. godziny, 

pod 1. 208’/ ,  w kamienicy p. KOHNA przy 
ulicy Exbrygickiej. 456 5—30

D la ubogich  b e z p ła tn ie  z  u d z ie le ­
n iem  le k a ru tv;v p o trz e b n y c h , udzie la  o- 
r  ii'■ rady na w ez w a n ia  lis to w n e  i p rze - 
se la  ż ą d a ją c y m  le k a rs tw a .

Podarunki bierzm owania!
O

Z dniem 1. lipca b. r. nakładem księgarni J .  K a u f in a im a  w Warszawie, zaeznie wychodzić ptsmo:

Zasobnj, °d wielu lat zaazoiyoany
SKŁAD  Z E G A R Ó W

M. IIE R Z A  zega- ittrza w Wie­
dniu, ZwettelhofT, St -*-n ipiatz Nr. 8, poleca v wielkim wyborze wszelkie 
gatun dobrze regulowanych zega­

rów po cenach nastepuiaoyoh:
Z egark i k is z o n k o w e  g e ­

new sk ie . ,
Cylindry arebrne na 4 kamienie • ■ od złr. | j \
Cyl.' śr. na 4 »am. ”ze”zl. br'z. z odek. kip. ,, 13 m

,, ,* n 4 » lep z ,, ,, z ,, ,, ,( 14 ■■
„ -, 8 kamieni  ....................   15 IW

.. i. 8 ,, z ł  kopert. . . .  , 1 5 '
H„ „ 8 ,, lepsze „ u
... .. 8 kam. obozowe (Armee-Uhren)., £0

n . „ 13 „ , ........................................ie
.1 5  „ l e p a z e ......................... .1 8

z dwoma r o p i t a l ......................... , 19 c
aa
£5
sa

9 9 B  A  a j A  R **

ł mooneml _
1, ,1 ungielakie z kryszt. jzkiełkiem .
,, ,, obozow. S.ronette....................
,, „ oboz. 8avon.'lepsze z moc. kopert

R. lontcirs t  lepazym gat. . . . .  .
„ 11 •• 11 Savcjene .

Cyl. zt. próby 3. na 8 kam....................
,, „ 11 u n 8 ze zt. kupsU
„ .. damskie...................................
,, .. lepsze .  .................
„ .. z emalią i diamentami

złotą kapslą La 8 kam. 
Saronet.yldamskle na u kamieni . . .

„ ,, z euialią ' ipsze ■ .
Kotw' ozo tlote na 13 kamieni . . . .  

ltto na 1,' kam. z it tą kapał, lepsze 
13 ii z 9 kopert.

<30\ >1
38/
38

„ W 
40 
48 

,. 38 
..¥46 

. . . „ 56z 9 kop- od ztr. 60, 70, 30 9(* lOJJdo 190
,. damskie}.................................. od złr. 45
n 1, ' z 9 kopert. 59
11 ii ,1 .i 1. z kryszt. szkieł. 05.Reu.ntoirs z nocnemi Kop rt. od —Ł. 150. 185 ! 

Budziki po ztr. 5, z zega.-em pu zł.. 7.
N ajw iększy  sk ła d  ze g a ró w  z w ah ad łam i 
594 w łasn eg o  w y ro b n  2—12
er 8 ui do naciągania . po złr. 16, 9U, 92.

bijące godziny i pół godiiiny „ „ 38, 35
kwadranse ,, ,, 50, 50, 60.

Regulatory co mie-iąo do nakrąo- ., „ 88. 31 3
Naprawki wykonują slą najstaranniej. Za lirj- 

scowe zlecenia za przesłaniem gotówki i ih prze­
kazem Lądą najrychlej uskuteczniane. Zegary przyj­mują flią takie w zamian.

Tygodnik ilustrowany Mód i Robót ręczny ch.
Czasopismo to na wzór podobnego pisma w niemi3ckim języku zawierać będzie: Opigw i ryciny naiiwieższ jl  

Mó d , S u k n i tak damskich ja k  i dziecinnych, bielizny jak  równie innych przedmiotów ubioru i ręczny«-l> ró b ó t  
najwyszuK^ószego smaku podług paryzkich i barlióskich wzorów: do  h a f tu , do  d z ie rg a n ia , do  sz y d e łk a , jako te:
: sunki robót włóczkowych, pelą i perełkam i. W ciągu miesiąca dodawane będą na przem ian: T a b lic e 1 k ro jó w , 
sukieó naturalnej wielkości damskich i dziecinnych jak. równie bielizny, prócz tego ry c in y  k o lo ro w a n e  j tą ry z k ie  
m ód . — Sprawozdania zaś z pism obcych, poświęconych modom, regularnie podawane bedą.

C zęść l i te r a c k a  i lu s t r o w a n a  także powierzona wytrawnej i sumiennej Redakcji, przy współpracownietwic za­
proszonych literatów zawierać będzie: powieści, IżjjSze utwory tak oryginalne ja k  i przepoiazczuiie; krótkie wiaao 
.ności sprawozdawcze o nowościach literackich, m uzycznych, teatralnych w kraju i za g ran icą ; utwory poetyczne 
kronikę wiaaomości miejscowych 1 zagrauieznycn dotyczących mód, wynalazków, odkryć i t. p. _

Od czasu do czasu pomieszczane będą utwory muzyczne na fortep;au, do śpiewu, rebusy, zadania szachowe., 
szarady, anegdoty humorystyczne i p rz e p isy  to a le to w e , k u c h e n n e  i w o g ó le  k o b ieceg o  g  o s p o d a r s tw a  się 
ty c z ą c e . —

Pismo to wychodzić będzie co  ty d z ień  w każdą środę w formarie in  fo lio , obejmując cały arkusz druku.
Prenumerować można za pośrednictwem wszystkich księgarń krajow ych i zagranicznych, gdzie zobaczyć mo 

żna szczegółowy prospekt wraz z próbami drzeworytów.
P r e n u m e r a ta  ro c z n a  w y n o s i złpo lsK . 0. k w a r ta ln a  z łp . 10. 616 1—2

L. 8465.

E d y  k t.

D ra D rom sleina
Woda do umywania.

Ten środek nadoL.iosci używa się z nie­
zawodnym skutkiem do usunięcia wszelkie­
go rodzaju p jnm  na tw a rz y , p iegów , 
żó łte j lub  ciem nej ce ry . za*skórników, 
p ry szc zy k ó w  itd . Utrzymuję bkórę białą, 
delikatLą i głrdką, nadaję jej połysk aksa­
mit!./ a zachowuje wyraz twarzy świeży 
do lat późnych. 471 4 —8

C ena je d n e j  flaszki 2 z łr .  50 ru t.,  
za o p ak o w a n ie  30 cn t.

Prawdziwą dostat _unżiia we Lwowie 
jedynie w aptece Z . H U K F H A  pod Sre­
brnym orłem.

Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 
jako instancja spadkowa po Arturze hr. Po- 
nióskim, niniejszem w iadomo czyni, że celem 
wypuszczenia w 12 letnią id d. 24. czerwca 
1865 do d. 24. czerwca 1877 ., trwać mającą 
dzierż' vę dóbr spadkowych Kowalówka w 
obwodzie StanisławowsL.m między Buczą- 
czem, Podhajcami i Monaaterzyskami poło­
żonych, obszaru 777 mórg. pól ornych, zaś 
125 m. łąk, a 51 m. pistwisk zawierających, 
ze zrąbem rocznym po 15 m. lasu, z dwoma 
folwarkami o budyubach w całkiem dobrym 
stanie, z prawem propinacji, wonni młyna­
mi l gorzelnią nową, te in jn  licytacyjny na 
d z ień  12. c z e rw ca  1865 o godzin ie 10. 
z ran a  się wyznacza, na którym te dobra 
pod następująi emi warunkami wydzierża­
wione zostaną:

1) Cenę wywołania stenowi się roczny 
czynsz dzierżawy 8000 złr. w. a.

2) Jako wadjum wyznacza się sumę 2000 
złr. w. a. Resztę warunków dzierżawy mo­
żna w tutejszej sądowej registraturze przej­
rzeć. 603 2—3

Z rady e. k- aądn obwodowego,
Stanisławów d. 29. maja 1865,

Przeciw chorobom bjdlgcym i zarazie,
które podczas pory letniej bydło i nierogaoiznę, a Lawet i kr nie mocno nawidzają używa się

Proszek Korneafcurgski dla bydła, -
z najlepszym skutkiem1 jako środek zaradczy, którego prawdziwego w niżej wymiecio­

nych składach zawsze nabyć można: 
we Lw ow ie. K o n s ta n ty  f s k ie r s k i ,  apteka P io t r a  M ik o la sch a , apteka A. 
B e r l in e ra  i apteka Z yg. H u k e ra  (dawu;ej T o m a n k a ) ;  w K rakowie; p. M 
J a w o rn ic k i ,  w Rynku gł. w uarJenicy p. K i r c h m a j e r a  i p. J ó z e f  J a ! in ,
w  B iałej p. ijietwerf, w  B ilska  p. S. A. Stańko apt., w  Bcetanl /  Paweł Niedzielski, 
w  B óbrce p. Czernik apt-, w  B rz e ia n a c h  p- J . Margulies, p. Dunikowski ap t. i p. J , 
1 idenhecht, w B ełzie p. Hrymak, w  B rodach  p. Rosicki, w  B u c za cz a  p. Kerczel i Ko- 
urębski, w  C z e rn i-  each  p. E johnirrh, w  D zikow ie p. S. Jodzióski, w K ołom yi p- 
M Bolchower, w  L eża jsk u  p. J . Hirschfeld i Mareseh, ,v L im a now y  p. A. Muller, w 
Maków ie r>. Mayer ap' , w  M y ślen ic a th  p. A. Łoozyóski, w M ielcu p. W . Satkow ki, 
w  N ow ym  T a rg a  p. L. Kamieński, w  N ow ym  S ącz a  p Sfosterkiewic owa wdowa, w  
P rz e w o rsk u  p. S, Keller, w  P rz e m y ślu  pp. Geidetschks i Syn i E. Macnąlski, w R z e ­
szow ie p. J. Scn-.tter i Syn, w R ad z ieeh o w ic  p. Jaśki -wini ap t., w  R ozw adow  e p. 
K. Ma-ecki, w; h a l oku  p. Jaklitsch wdowi, w  S m o ln lc y  p. F. Wimmer, w  S ta n is ła ­
w ow ie p. R. Switalsbi, dawniej Tomanę): i p. Stecker Stebemtz, w  T a rn o w ie  p T. Jahn, 
w  T a rn o p o lu  pp. Morawetz i C. Latiuek. w  tila d o w ic a e b  p. A. Foltin, w  V. . t l lc z c e  
p. B. Wątorkowa wdowa, w  Z a lesz cz y k ach  p. J . Kodrębski i Spóika. 565 B. ł —10

Wielki wyhór świeżo sprowadzonych czysto lnianych

WEB i PLOCIE*',
bielizny stołowej, ręczników i serwet
z znakomitej i r  ecelniej fabryki pp. Raymann i Comp. we Freywaldau, 

tudzież najnowszych jedwabnych, wełnianych i bawełnianych

Materyj na .suknie damskie,
szalów i chustek wełnianych, chnstek do nosa, dywanów, obić ng meble, 
kap i kołder na łóżka, szkarpetek i pouczoch i innych towarów bła- 

watnych w składzie

J. L. Singera i sp.
na płaca sw. Ducha miasto pod U 32.

________________  i

JP* Z p o w o d a  n iz k ie g o  a g io , ta ń sze j w e ł­
n y  i p r z ę d z y , 551 5-8

są ceny znacznie zniżone.

Z a k ł a d  z d r o j o w y
otwartym zostaje w roku bieżącym dnia 20. maja.

Dwa zdroje jodo-bomowe, zdrój żelezisty, zdrój siarczany, żętyca dworska; Kąpielą 
słoDO-jodowe, żeleziste i siarczane, kąpiele p a r o le ; wdychania ga-.n ze źródła B e łk o tk i, 
okłady z mułu (szlamj.

Zdroje Iwonickie słynne ze skuteczności nietylko w szkrofułach, (pooząwszy od ubrzmied 
gruczołów, zapalenia ócz, uszu, nosa i wyrzutów skói-ujch, aż do ropienia^kości i Prostu 
st-,wó'y),.ale także mianowicie w choroba1!!! macicznych i zawisłej od nich niepłodności, w 
obrzmieniach wątroby j śledziony, w gośćca i dmie, w katarze żołądka i oskrzeli, w upor­
czywy :u komplikacjach, (z tego przymiotu) syfilityoznyeh.

Prócz tego powietrzem wyoornem, dobrą żętycą i gazem Bełkotki zaleca się Iwo- 
nioz chorym piersiowym.

Zakład z każdym rokiem rozszerza się i ulepsza co do wygód i uprzyjemnienia pobytu.
Porozumiewać się można z Zarządem zakłada listownie, ostatnia poczta „M lej»ce“.
Ordynującym przy Zdrojach lekarzem Wny K A R O L  MOSZCJŹANSKl , dr. me­

dycyny i chirurgii 450 5—8

UWIADOMIENIE.
617 1 - 8

Cement portlandzki prawdziw y angielsKi 
77 » 77 grodzicki

. .  R O M A *
W całych i pół beczkach jest do nabycia zawsze 
ś wieży i w  dobrej jakości po cenach fabryczny eh, 

w  gfównym  składzie dla Galicji i Bukowiny u

Augusta Mellenbergą
we L w o w ie , u lica  K arola  L u dw ik a  pod 1.

“fl ŁJ
3 1 2 .

D ra E d w ar-
uprzywi-

E s s e n c i a
wyborny śrcde_ na wazelłiie 
cierpienia^ żołądkowe, jako 
to .- na zepsuty żołądek br :k 
apełytn, nudności, od uro­
dzenia słaby żołądek, złe

da P earce  
lej cwana

żołądkowa,
trawienie, na twoizenie się 
kwasów, . g< gf odęcia, kurcz 
żołądkowy, ból głowy, (je- 

)źeii z żołądka pochodzi), fe­
brę i t . p.

Cena flakonika z instrukcją użycia kosztuje lz ł r . ,  z przesyłką pocztową Iz łr . 20 cnt., 
■-» za opakowanie osobno,,  1

Ę8F* Ddprzcłląjący otrzym ują stoso w ny rabat. -Tpg -  ,

g ł ó w n e " s k ł a d y
I ola Wiednia i 1la rrcyksięztwa anstrjackiego u d, Jo z e fa  W eissa , aptekarza „znm 

Mo h r e n , “ Tuchlaubea i u p. D r. Jó z e ta  G lr tie ra  ju n . .  aptekarza „zu n n s e r e r  
l i e b e n  F r a u . “ FiCkuCg. Dla Peiztu t .  j. w ogóle dla Węgier u p. Józefa  v. 

T iiro k  aptekarza „zum h o i l i g e n  G e i j  :“ w Peszcie, Kónigjgasnf

SKŁADY DLA G A L IC JI:
W e L w ow ie u p. aptekarza Z Y G . J U K K R A ,  w  K ra k o w ie  u p. aptel. irza A. 
A le k sau d io w ic za , w  K im p o lu n g  u p. aptekarza F e ra . I ritsch , w  Ko»omyI u 

p. aptekarza M. N ow ick iego . -----

SKŁADY DLA K oiĘ Z T W  NADDUN AJSK IO H :
VV B ukareszc ie  u p. aptekarza K aro l. K lndno . w  Fokszanacta « p. aptekarza 
.łóz. S te n n e ra , v G ałaczu u p. rptekmza J .  P a tu sz e w sk ie g o , w  u in rg -  v« 
u pp. aptekarzy F e lim e r  i t  F ab ian i, w  K ra jo w a  n p. aptekarza F r , P o h la , w  

P io je s ti n p. aptekarza A. K o id eck ieg o .

W celu urządzenia nowych L-iładów uprasza się porozumieć z jearym  
powyżej wymienionym składem, gdyż Dr. E J r s rd  Pearse, sam i neresów nie za/atwia.

Szczególna skuteczność tej Esencji żołądkowej dowiedziona jest od dawna jak 
najświetniej wielu tysiącami zaświadczeń eajwiarogodniejszycu caóo ł* wszystkich 
krajów, a które, jfkoteż i nowszej daty, w każdym głównym składzie bezpłatnie się 
udzielają.

Nader zaszczytnem uznaniem zestrin y  kompetentnej jes: następujące s p ra w o ­
zdan ie  umieszczone w Nr. 12. pisma: „W ien e r M edizin ische Zeitung* z d 21. 
marca b. r.

Z pomiędzy wielu środków le 'arskich, pojawiających się w czasach najnowszych 
zilec^yeh^ z mniejszą lub większą słusznością zaalugu e bezsprzecznie uprzyw.iejowana 
E se n c ja  żo łąd k o w a Dr. E dn . p earce cz-yu S to m ac h ic a l ze wszystkiej względów 
nietylko na nwagę panów ekarzy i aptekarzy ale także na uznanie ze strony cier­
piącej Publiczności, — Jest to bowiem kompozycja, które się w swych nderzA,8«ycu 
i niezawodnych skutkach nader korzystnie różni od innych* srodków podobnego ro­
dzaju, czego rękojmią jest przedewszystkiem głośne, sława jakiej Łse-cja t . w An­
glii, gdzie przecież tylko isiutnie to o dobre i praktyc/ ie na . wałe nznan e liczyć 
óioże —• °d wiekn prawie uoznaje, jak niemniej i ta okoliczności że wsze„zi« gdzie­
kolwiek została wpiowrJzcną w 'lżycie umiała sobie tak w pałacu iaL w lepiance 
zdobyć w bardzo krótkim czasie że tak powiemy prawa obywatelstwa.

Jakkolwiek stosunki zawiązane w kraju naszym jeszcze przed laty dwudziestu 
z rowodn ii  w skutek zajść politycznych nstać musieły, przemijr:ąoemi były i * ez 
doniosłości, to przecież w skutkach ewycii wywołały cgromny popyt za powyższym 
artykułem, a w tych kilku miesiącach odkąd takowy znown przez '  aa 8prov „az, nym 
został, znalazł wielkie rozpowszechnienie i tsk wszechstronny pokup, iż nadsei 
kami onegoż z Aoglii nie można dość wcześnie nadążyć aby nim składy dostatecznie
zaopatrzyć.

Przekonaliśmy się już wielokrotnie iż bardzo szanowni lekarze używali tej Esen­
cji ku wzmocnieniu żołądka, regulowania organów sprawności, przeciw kurnzom żo­
łądkowym, zgadze, nadęciom, w ogd'e przeciw wszelLim rłabościom żołądaowyu z 
najlepszym skntkiem. Niemniej przeciw frebrze zaihw:lono ją  jnuo nader di broc: ynny 
środek. Krotko powiedziawszy nie podlega po zrobionych doświadczeniach najmniej­
szej wąfpliwości, iż Dr. Edwa-da Pearce Esencja żołądkowa, jako wybornv środek 
dom-wy w ogóle i osobliwie dla tych polecenia godną jest, którzy swego mieszkania 
zmienić nie mogą a przeto lekarza i apteki w poblizkoici nie msją. 610 1—3

M a s z y n y  t io  s z y c iu
z najsłynniejszycL fał"-yk amerykańskich

do nżytka dom ow ego, k r a w ie ­
ck iego i s z e w s k ie g o ,

są do nabycia w handlu płócien

ST A N ISŁA W A  BU SZAKA
„ w e  L w ow ie .

Wyrażona firma naucza szycia maszyną bezpłatnie, n p o ręc za  za dokładne działanie 
nv p rzez  la t pięć. ągQ ó _ iomaszyny p rzez  la t p ięć
P n l f f n a  rln m R 8Z V D  D O fr z f lh n f t  n in i .  h n n r p łn p

VVydawoy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smoehowski- Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela PilDre



im ,  RORATEK do Kr. 1 UisMETY NARODOWEJ.
Korespondencje ilazety Narodowej.

W-
W ied e ń  3. czerwca.

A  Od niejakiego czasu w wyższych sfe­
rach finansowych widzieć się daje ja k a ś  lękli- 
wość i obawa zawikłan politycznych.

iłie  ma wprawdzie przedmiotu wielkich roz­
miarów, któryby górując nad inuemi, wyłącznie 
na się zwracał uwagę, we jest kilka spraw z a ­
wiłych, które razem wzięte, niepokoją umysły, 
i rodzą obawę zajść politycznych. I  tak sprawa 
szlezwicko-holsztjńika ńetylho że nie rozw iąza­
na dotąd, ale zdaje się codziennie bardziej w i­
kłać Pru »y spuszczają wprawdzie od czasu do 
czasu z tonu w swych notach i poufnych o 
świadczeniach Jak o b y  Austrja miała równe p ra­
wo do księztw zabranych," aie w gruncie rze 
czy dążą różnemi sposobami do supremacji i 
znzytkcwi nia praw własności aa swą wyłącznie 
koizyść. Trudno istotnie przewidzieć, jak  się ta 
spraw a zakończy? i czy spór da się zażegnać
1 ozem ?...— Nie znam się na doneśności spraw 
niemieckich, które w ogóle zaw ierają w sobie 
pew ną aozis tego, co Francuzi n az y w a ją : „Con- 
fusion a lh m a n d ef ale osoby interesowane i zna­
jące  stosunki pruskie, obaw iają się, spór ten 
nlerychło ku zadowoleniu obu stron załatwionym 
będzie.

Położenie Meksyku, jtź li c:ę kto nań za ­
patruje ze stanow iska europejsko monarehiczne 
go, codziennie się pogorszą.

Dzienn.ki urzędowe francuzk.o m alują rze 
czy w kolorach różowych, ale najlepszym do­
wodem, że rzeczy s.ę m aj^ zupełnie przeciwnie, 
jes t ostracyzm, nakazany z góry, przeciw ko 
respondencjom am erykańskim i dziennikom nie- 
fraucuzkim, w których stosunki meksykańskie 
są dosadnie skreślane.

Zcwikłanie tej sprawy rznea cień na An- 
ntrję o tyle przynajm niej, że utrudza regulację 
finansową, a raczej monetarną.

Prawdopodobnie odpływ kruszców drogich
2 Europy tło Ameryki będzie znaczny, a tem- 
sarnem Ludność większa icn nabycia za papier, 
przedsta wiający tylko monetę. Już dziś wartoćć 
banknotów w stosunku do śrebra się zmniejszyła

Włochy jeszcze bliżej ń izstrję obchodzą. 
Że w Rzymie nietylko traktow ały się i trak tu ją 
s, rawy kościelne, przyzr.ala wczorajsza półurzę- 
dowa General-Correspondenz w liście z F loren­
cji, Chociaż kilka dni temu i hr. Mens:Lrff i 
Wicner-Abendpost, zaspokajały pnblicznośó, że w 
Rzymie toczą się układy tylko o uregulowanie 
stosunków hierarchicznych — i żo o polityce 
nie ma i mowy. Lecz widać, iż to przyznanie 
nie było pom yśli sferom urzędowym, bo już azi- 
siuj ogłasza Gen. Correspondenz, że przypadkiem  
Wczoraj nie umieszczono zastrzeżenia od redak­
cji, w którem było fo rm a ln e  zaprzeczenie w ia­
domości podanej'

Wewnątrz państw a spraw a węgierska stoi 
nad i przed innemi. Słyszałem od osób, ile mi 
się zdaje, dobrze poinformowanych, że stronni­
ctwo liberalne, które d z J ś w W ęgrzecLjest j e ­
dynym czynnikiem politycznym, baidzo słabe 
ma nadzieje, żeby wobec systemu, jak i się dziś 
w Austrji praktykuje, przyszło do prawdziwego 
porozumienia, ‘

Ostatnie zajścia w Radzie państwa niemiłe 
w W ęgrzech zrobiły wrażenie ( t.j. kiedy RćcH 
bauer dotknął praw  W ęgier i nie mógł tego do­
kończyć). Stan dzisiejszy razom wziąwszy jest 
stanem  niepewności i obawy. Rada państw a po 
tylu pracach nareszcie zadekretow ała sobie o- 
śmiodniową siestę, wśród której nrzypaoają Zie­
lone święta.

W ydział zaś fii ausowy, który i po zam­
knięciu posiedzeń Izby obradować będzie, nie 
przerywał ani na chwilę swych robót. Przed­
wczoraj po raz pierwszy, zaproszony jcko  zna- 
""ia Bpeejalny (Expert) poseł sejmu galic., pan 
Erzeezunowicz, zabierał gios i daw ał objaśnie- 
m ** w sprawie katastralnej. Ministerjum finan- 

^.ydelegowffło aż czterech urzędników (See- 
uonsrątfre) ^ aWania objaśnień, i bronienia 
Włabvi vie strony fiskalne j. Pan K. uzbrojony był 
W dowody nie/bite t. 1. z b i t e m i  b y ć  n i e  
m o g ą c e .  ;

Między innemi okazał jeden przykład no­
wego Katastru z K rajew skiego, gdzie przyjęto 
kulturę tak w ysoką, j aka nj6 aa aję przeciętnie 
zastosować i do gospodarstw angielskich. Przy­
jęto bowiem P»ódop,mian kompletny, ani szczyp­
ty  Łiemi na odłóg nie ^zostawiając, podzieliwszy  
glebę co do jej jakości (urodzajności) na cztery  
klasy, przyjęto tiowolpi® ztstosow ano do k a­
żdej gleby jeden i ten sam płoaoznjienLy tur- 
®ns. Nie daw szy odpocząć ziem1 lszej klasy, i 
zuoktrojowawszy jej teoretyczną skalę wegetacji, 
tak samo postąpiono i z 4tą klasą, która w 
Praktyce ledwie co trzeci rok. trof nę owsa lub 
^yta urodzi, a tu ma się w t e o r j i  popisywać 
Co roku płodozmienuym urodzajem. Maiej°zaby 
było o teorję , ale ta ci, co ją  ustanowili, każą 
Podług tej dowolnej normy płacić podatki.

Judeo z finansowych urzędników pozwolił 
sobie wątpić o t a k c i e ,  jako  takim, i prosii o 
fzed staw ien ie  dokumentów. P. Krzeczunowicz 
okazał mu je. On soMĆ, zrobił v .y ją ik \— Już to 
a  ogólności ppn K. 'zecz wyświecił ad oculos. 
* aczęli byli protokół spisywać, streszczając to 

8?ystko, co pan K. przedkładał, ale masa ma- 
, JJału  kazała im zaprzestać roboty, i prosić p. K., 

łI' t niorjał wypracował dał im — do repliki. 
mow: '  ięlkie zrobił wrażeni-'. Wszyscy po jego 
mów'?’ * P° przedłożeniu dowodów na to co 
, l » zgodzili się na to, że tu m ają przed so- 

) „-t*ruWnaną powagę wiedzy specjalnej, któ- 
;  * z .Pp. wydziałowych nie ma, i do któ-

ej nabyci* w ytrw ałości, skupienia myśli i 
ngoletnich studjów potrzeba.

Lzy aję n^a ?asuspendować roboty kata­

stralne w Galicji: to inna kwe^tja. W Austrji 
jeszcze życie konstytucyjne me zapuściło tak 
głębok<ch korzeni, żeby z uchwały nietylko j e ­
dnej laby, ale i obu, można st«wić jakiem uś 
przedmiotowi pomyślny horoskop.

Tu miniblerjum w pewnych razach  windy- 
kaje dla siebie prawo... niepodawania po pro­
stu do sankcji przeamiotn, któremu jest m ery­
torycznie przeciwnem.

Że ta  ru tyna tu przyjęta, j”iadomo, i mini­
strowie się z tem nie k ry ją ; ale czy i • do ja  
mego Su się w tedy odwołują? nie wiem

b o lo n ia  d. 1. czerwca.
fAJOj Kto nie je s t dziś we Włoszech, kto 

nie patrzy własnemi oczyma na mieszkańców 
półwyspu apenińskiego, ten ani sobie w yo­
brazić nawet nie może, jak i tu ruch punuju, j a ­
kie tu objawia się wzburzenie umysłów. W szy­
stkie stronnictwa, z wyjątkiem czysto rządowego, 
łączą się w jeden długi i silny łańcac.., Którym 
chcą skrępować ministrów, aby im odebrać mo­
żność działania. O pojednaniu się z kurją  rzym ­
ską nikt słyszeć nie chce. Król stoi ja k  na w ę­
glach rozżarzonych, gdyż nie w k  czy ma iść za 
głosem własnej woli, czy też r ia ie n  uduenać 
całego narodu. We Włoszech, gdzie od lat 5eiu 
w ybierają ministrów do przeprowadzenia jednej 
tyiko sprawy, nadzwyczaj trudno utrzymać, się 
długo u steru rządu. Król powołał Lamarmorę 
w chwili drażliwej, bo w czasie wypadków tu- 
ryńskich. Prezydent nowy, składając gabinet, 
zgromadził obok siebie takich mężów, o których 
był przekonany, ze mu w ważnej sprawie, t. j . 
w przyjęci i konwencji pilnie będą pomagali. Mi­
nisterjum Lamarmory nie miało innego posłan­
nictwa, jak  tylko przeniesienie stolicy. Obowiąz­
kiem swoim zajmywało się gorliwie, i byłoby 
może ukończyło szczęśliwie całą sprawę, gdyby 
nie zjawisko niespodziewanb, gayoy nie zaw ią­
zane rokowania. W osiatnim miesiącu wystąpi- 
ła kw estja rzymsKa, najważniejsza, najaraźliw 
sza dla włockiego narodu, je j nie może debrze 
rozwiązać -teraźniejsze ministerjnm. Otoczywszy 
się tujamuiczością, obudziło ogromne podejrzenie 
w podejrzliwych W łochach, utraciło wszelkie 
wzięcie, i nie masz ani jednego dziennika w 
całem królestwie, któryby ehciał bronić gabine­
tu Laraarmory. N azyw ają ich złymi adm inistra­
torami, nędznymi politykami, niezdolnymi odpo­
wiedzieć godnie trudnemu stanowisku. Jedni 
chcą zamiast L am arnory  Oialdiniego, drudzy 
senatora Revel, księcia St. Marttao, Ratazzego, 
a in ri znów zuanego liberała Ricasolego. Mitin­
gi, które się temi dniami zbierają, zadadzą za­
pewne śmiertelny cios ministerjum. W całych 
Włoszech obchodzić będą uroczystość statutu 4. 
czerwca, którego ustanowieniem objawił Wiktor 
Emanuel, że wszystKie dawne prowincje łączy 
w jedno narodowo ciało, nadając im jed aa  u- 
stawę. Jak  na zIjść, główniejsze miasta posta­
nowiły obchodzić w pierwszych dniach *b. in. 
rocznicę przyjęcia statutu, aby równocześnie pro* 
testować przeciw rokowaniom.

W Turynie, w stolicy owego Piem ontu,któ­
ry taką  miłością otaczał zawsze dynąstję s a ­
baudzką, zbiera się na 4. b. m. mityng, ua któ- 
r j c  w godności prezydenta wystąpi ks. Sforza 
Cesąninj, potomek z pobocznej linii Bony Sforza, 
matki Z ygm rn \a Augusta. Jeżeli prowincja biu­
rokratyczna i kupiecka ebee zrobić tak  wielką 
demonstrację na dniu uroczystości statutu, cóż 
nie gotowe uczynić inne, nierównie patrjotycz- 
niejsze m iasta? Neapol zwołuje m ityn? liowy, 
Medjolan now y; Bolonia chociaż już także za 
protestowała przed trzem a dniami przez usta 
młodzieży akademickiej, zwoła niebawem ogól­
ne zebranie narodowo, jednem  słowem wszędzie 
i to prawie równocześnie skreślą gorącą prote- 
stację Głos podobny nie zaginie bez echa, on 
będzie miał ważne następstwa. A ibj ministerjum 
upadnie i wraz z nibm upadną zawiązane roko­
wania, albo król przyjmie całą odaowiedzialność 
ua siebie i tym sposobem poróżm' się na długie 
czasy z naiodem, albo, jak  to mówiłem w ko­
respondencji z 27. bin. Wiktor Emanuel pokaże 
WłocLom potwierdzony konkordat, w którym 
w yrzeka się Pius IX. dawniejszej polityki, nzna 
ją c  królestwo Włoskie.

Ostatnie przypuszczenie może się i spraw- 
da.,'. Wiadomości jak ie  otrzymujemy z Rzymi 
potwierdzają coraz dobitniej, że papież oddalił 
się od fanatycznych zauszników, w skutek cze­
go nastąpiło wielkie nieporozumienie pomiędzy 
nim, a całą kam arylą uliram outańskf. P rzy j­
mując niedawno kardynałów, rzekł do dwóchmon- 
siniorów: Przygotujcie się >lo wyjazdu. Słowa 
te są prawdziwe, a jakie ich znaczenie, każdy 
i łatwością odgadnie. Przygotujcie się do w y­
jazdu, bo tutaj kto inny nad świeckiemi spra 
wami będzie panował, który nio zniesie, aby 
wglądano w jego czynności. Franciszek II. daje 
J -*d thkże wiele do myślenia. W pcłacuFarnezów  
zebrrł by jy neapolitański wszystkich swych 
przyjaciół, k tórzy dotychczas podzielali z wy­
pędzonym monarchą trndy wygnania. Na posie- 
dzeniu rozbiBraij zausznicy ex-króls bieżącą kwe- 
stję. W szyscy zgodzili się na to, że wobec siły 
postępov. ego stronnictwa, byłoby niepodobień­
stwem wybrać swoich zwolenników do parla- 
m ertn włoskiego.

Francuzek oddal słuszność przyjaciołom, oznaj­
mił im, że może będzje j ,-a[ rychło Rzym o- 
puścić, i rad ił w reszcie każdemu z osoł na; a- 
by pow rócił do swej zagrody — oczekując P9‘ 
m yślniejszych czasó1.?. Ż eby zaś zgrom adzenie
nie rozchodziło się bez postanowienia woźnego 
uznano za potrzebne napisać silną protestację 
przeciw uzurpatorowi włoskiemu, k tórą w dzień 
odjazdu z Rzymu przeszłe Franciszek II. wszy­
stkim  dworom zagranicznym. F ak t ten jest pra­

wdziwym, lecz jaki wpł^w  wywrze protestacja 
Burbona, Bóg to wie jeden. Mnie się zdaje, ze 
nie pomogą sielankowe skargi zdetronizowanemu 
królowi, Jadna H iszcania może zapłacze nad nie­
szczęśliwym kuzynem, bo tam już 27. m aja ra ­
dzono nad nieuznaniem królestwa włoskiego. 
K iedy na posiedzeniu. K o r t  e z ó w ,  zapytał mi­
nister spraw zagranicznymi, cz jli po wiano się n- 
trzym ywać amb»aade przy Franciszku w R iy- 
laie, wówczas podniósł bię hrabia Xiguena, i 
przedstawiwszy najpierw  zasługi nieszczęśliwe­
go Burbona, porównał następnie wydarcie tro ­
nu FWnciszKOwi lim u d i  napadu Filibustierów  
na Kubę, pod rozkazami jen. Lopcz. Mówca za­
kończył słowam i: że Hiszpania r ie  powinna 
pod żadnym warunkiem uznać królestwa w ło­
skiego, ponieważ takowe upiora Sie na praw 
pogwałceniu. W jakf to sposób zapatrują się 
niektórzy dworacy na dzieje spółczetine! Szczę' 
ście, że ani hr Xiguena a r i  jego przyjaciele 
nie śą- jeszcze całym narodom, że ich głoś prze­
to nie będzie nigdy wolą ogółu.

Jeżeli obowiązkiem obywatela jesi walczyć 
w obronie swej ojczyzny, to o ilez nie spotę­
guje się ten zap al, gdy każdy ojciec, biegnący 
w szeregi narodowe, będzie wiedział, że jeśli 
zginie ha polu sławy, ™owczas rodziną jego  po­
zostałą nie poprzestaną się opiekować współo­
bywatele. W ostatnicL walkach o niepodległość 
nie ma'o zginęło na polach Palestra, St. Marti- 
no, w Umbrji i Ankonie. Włosi postanowili u- 
tworzyć za pomocą ogólnej składki żelazny k a ­
pitał, którego odsetki" służyć będą na wycho­
w anie utrzym anie wszystkich dziuwic, eo u- 
traciły ojców na wojnie, Wiktor Emanuel daro­
wał na ten cel gmacn p y szn y . Vigna della 
Rogina, położony w nyzdrow szem  miejsca Lom- 
bardji, niedaleko Medjolann. Składki zbierają 
jnż wszędzie — biedne matki nic beds cię tro­
szczyły o swoje córki, które z braku odpow ie­
dniego utrzym ania, mogłyby pójść na rozdroża, 
a mężowie z większą odwagą walczyć będą w 
obronie narodu i dla sławy ojczystego sztanda 
ia  f  iękuy ten przykłąd, powinien znaleść wszę­
dzie naśladowców !

Donoszę wam jeszcze o smntnem zdarzeniu 
W Neapolu na dniu 24. z. m. »zło kilka księży z 
czreroaa sługami, z kościoła Madonna dei Sette 
Dolori — Jo  Comuniorie grandę. Zwyczajem jest 
włoskiego duchowieństwa, że idąc na procesję 
lub na inny obrzęd religijny, zbierają się ze 
wszystkich kościołów kaięża i zakonnicy, któ­
rzy wynosząc jakiś obraz ze swego przybytku, 
przeciągają następnie główniejaza ulice miasta, 
przy ciągłym odgłosie dzwonków, aby zwoły­
wać wiernych na miejsce zborne. Otóż księża 
szli na procesję — a taż obok nich przeszło 
trzech młodzieńców, którzy nie zdjęli kapelu 
n«ów na widok świętego obrazu. Rozjątrzeni po- 
dobnem zjawiskiem zgromili ojcowie ducho­
wni chłopców, a słudzy z dzwonkami poranili 
w^zy^tkich trzech młodzieńców.

Nie byłbym wam pisał o tem zdarzenia, 
jednym  z tysiąca, gdyby nie ważne następstwa, 
atóre wypłynęły z powyższego postępowa­
nia. W skutek skarg mieszkańców, w ydał pre­
fekt rozkaz, cby żaden ksiądz nie ośmielił się 
udawać ca publiczną uroczystość, bez poprze 
duiego pozwolenia władzy. W icn sposob inter- 
niiją prawie wszystkich duchownych w Neapolu.

P u e b ia  23. kwietnia.
2B W Vąra Cruz zabawiłem dni kilka, a 

z tam tąd po marszu I2-dn?owym stanąłem w 
Puebli.

Puebia jestto  jnż miasto wielkie, liczy 70 
tysięcy mieszkańców. Budowle i porządek, wszy­
stko ja k  w większych m iastach europejskich. 
41e nasz legion smutne tu prowadzi życie. Mie­
szkańcy nas uw ażają jak  wrogów, stronią od 
nas, unikają, tak  że zbliżyć się do nich niem o­
żna. Istnieje tu te a t r , ale w teatrze grać za­
przestano, ńktorow ie poszli do gerylasów.

Okolice tutejsze są bardzo puste, piasek i 
piasek wszędzie. Lud zupełnie pod kierunkiem 
kiręzy. Deszcz pada co dzień co się musi w 
końcu uprzykrzyć.

P łaca  oficerów ' w legionie iest dobra ale 
szeregowców niedostateczna. Ja  pobieram 23U 
złr. m iesięcznie, co w ystarcza do wygodnego 
życia, nawet pomimo nadzwyczajnej drożyzny.

. Korpus austrjacki, do którego i odlzrał pol- 
oki należy, liczy 7000 indzi. Francuzów jest 
25 --30  000 ludzi. Belgijczyków było 2 000, ale 
gdy świeżo wzięto ich 500 w niewolę, a dużo 
poległo lnb pomarło w szpitalach, więc dziś liczy 
zaledwie 1000 lndzi.

W  Północnej części kraju operują te rjz  
Francuzi. Zostawiwszy słabe załogi w środka 
kraju , jenerał Bazaine wyruszył z główną siłą 
ua Północ, ku granicom Unii, zkąd codMcń p rzy ­
byw ają posiłki gerylasom w broni i ludziac, 
W ogóle północna ozęść Meksyku je s t mocne 
zagrożona. Prowincję Tamaulipas opuścili F ran- 
enzi zupełnie. Również prowincje Michoacan, 
Conasilla i Nnove-Leone, Sinaloa i Sonora, Gner- 
rero 8ą ZUpełnie w *-ęku Jnąrystów. Mówią, iż 
w Matamoras przeszli cesarscy do Juareza. Na 
wojska z krajowców złożone nie może się ni­
gdzie rząd spuścić. Ciągle bow.em słychać, że 
odpadają od cesarza i przechodzą do republi­
kanów. Więc pozostają lylko Francuzi i mv, 
którzy zwalczyć maja stugłową gierylasówkę. 
Gdyby można uorganizować 20.000 konnicy do- 
fifej, to w kilka miesięcy, możnaby się uporać 
z gierylasam i, jeźliby im Amerykanie nie szli 
w pomoc. Ale konnicy tu bardzo mało mamy; 
a ieżeli piechota sama bój ten toczyć będzie, 
to trndno przew idzieć, kiedy to się skończy, 
choćby nawet od Ameryki Juarystów  nic wsp'e-

■ rano.

Legior austrjacki utrzym uje obecnie je d y ­
nie komunikację między Vei a.-Crnz a stolicą Me­
ksykiem, % jednej stroLy jrzrez Ja lappę iPorotę, 
z drugiej przez Pneblę. G^ryiasćw  nie ma tu 
prawie zupełnie. Tylko jed n a  część austriac­
kiego legionu, stacjonowana w Perote, neiera ,nę 
tam z geryias am i, którzy się w oątatnieh cza­
sach na północ od P?rote pojawili.

Im więcej słychać o walkach m ię izy  gory- 
Iasami a Francuzam i, im pewniejsze przychodzą 
wiadomości o ochotnikach ameryKansKich, gpie: 
szącycn w pomoc Jnarystom , tem s^ciw aldi 
s ta ją  się tutejsi mieszkańcy, tem zjadiiwiej po- 
g iądnją na nas. Zaczepki ciągfe chociaż do­
tąd  z ukrycia. Jeżelil y znaczne klęski ponie- 
śl' cesarscy na Północy, wcale nie można ręczyć 
?a spokój w Puebli i innych m iastacn sąsiednich. 
N icntw isei do obcych nic w świecie przełamać 
tu nie może, nawet najlepsze, aąjlibcralniejsze 
rządy. Usposobienia tmej^zej ludności a  Euro­
pejczyków są tak odmiennej natury, że trudno
0 nadzieję pogodzenia tych sprzeczności.

Ziemie polskie.
W itrezaw it. jenerał-po licm ąjster Trepów 

wydał nowe rozporządzenie, oznaczające wysc 
kość kar za rozmaite przekroczenia paszporlo 
we, wedłng m ajątkowych stosunków (jestto więc 
rozporządzenie na wydarcie pieniędzy w ydane)
1 stopnia przewinienia. Brak książeczki legity­
macyjnej karany  ma być grzyw ną od 50 ko- 
pijek do 5 rubu srebrem ; brak paszportn od 
3 do 10 rs r . ; przekroczenie czasu, paszportem  
po/wolonego od 25 kop. do 40 r s r . ; spóźnienie 
wyjazdu od 2 do 20 rśr., niemeldowanie e-zyn- 
szownika od 2 do 20 rsr. Gdyby zkazany nie 
mógł płacić, grzyw na zamienioną ma być w a- 
reszt. Rozporządzenie to obowiązuje od 13. sier­
pnia b. r. Dodajemy przytem , że paszporta za 
g ianicę w ydają  tylko na dwa miesiące, i za k a­
żdy miesiąc trzeba płacić po 5 rubli, wszystko 
jedno czy się jedzie dla potrzeby czy dla za­
bawy, Gdyby kto rok potizeDował bawić, p o  
trzebcw ałby sześciu paszportów, za uzyskanie 
każdego sowicie opłacić się czynownikr m wo­
jennym  i cywilnym i wszelkiego ro d z in  p i­
szcz/kom , I jeszcze 60 rsr. do skarbu. Siychac, 
że ra opłata jeszcze ma być podwyższoną.

św ieży dowód uniwersalnej genialności czy- 
nowników moskiewsaich, nowy daje dowóó mia 
nowanie t Ogolina gubernatorem kntajskim  w 
Azji. P. Ogolin jest obecnie w W arszawie człon­
kiem kom isji likw idacyjnej. P. Ogolin stęsknił 
się zapewne do Tatarów  i Persów.

W  J n o .  Z Litwy donoszą przyjazne Moska­
lom dzienniki, że nowy jenerał-gnbernator, Kauf- 
mann, ehee zapobiedz okropnej pladze lichwy i 
założyć rozmaite instytucje kredytowe, skoncen­
trowane w jednym  punkcie, ale na rrzj rodzaje 
podzielone zakłady hipoteczne i dyskontowe 
dla większych właścicieli i kupców lsnej gildji, 
kasy oszczędności i zaliczkowe dla irobnycL 
handlarzy i rzemieślników, i kasy  zasiłkowe i 
zaliczkowe dla włościan. M ają one być tan  n- 
rządzone, aby i nąjuboższy mógł z nich korzy­
stać. Fundnsze m ają być wzięte z sum dyspo­
zycyjnych, „w yznaczanych i w części używ a­
nych na cele nieznane- powiade Posenerka, tj. 
kontrybueyj, z których Murawiew nie chciał 
zdać rachnnku. Pytanie wszakże, czy Polakom 
i katolikom pozwolą czerpać z tych funduszów.

W ileński W iestnik ogłasza okólniK jeneral- 
gubernatora K aulm ana do podwładnych mu gn- 
beruatorów. Nowy główny naczelnik Litw y zw ra­
ca uwagę na znaczenie reformy włościańskiej 
w ogólnej reorganizacji kraju  na znanych po­
wszechnie zasadach. O peracja w ykupna grun­
tów włościańskich, największe zajm uje tu m iej­
sce, owoż zajm ąjące oię przeprowadzeniem  ta­
kowej urzędy, ze szczególną gorliwuśeią ząjąć 
się pełnieniem swych obowiązków powinny, 
trzym ając się we wszystkiem z ja k  Lajwiększą 
ścisłością manifestu carskiego, z d, 19. lutego 
(2, marca) 1861 r. i późniejszych rozporządzeń 
Murawiewa.

Moskale dn/om i nocą alarm ują swoich ziom­
ków przeciw Polakom na Litwie. Do Mosk. Wied. 
piszą z Szawel co następuje- „Polacy szawel- 
tcy nie myślą uspokoić się. Rzecz nieskończona, 
mówią o ostatniem powstaniu najwięcej .[miar­
kowani ; inni ”,aś rozprawiają o przywróceniu 
Polski zupełnie tak  samo ja k  przed, trzema la­
ty , i rachują dalej na współdziałanie towarzystw 
tajnych zagi aniezuyeh. Godnem jest uwagi, że 
między wieln Polakami Bzawelskiem i lame- 
cznymi Niemcami, których nie mało, nstaliły się 
od niejakiego czasu doi re stosunki, wielu oby­
wateli Polaków przenosi się na mniej lab w ię­
cej długi czas do Rygi. W krrju  wł >czy sic j e ­
szcze w nlu  włóczęgów, n tieiseych  do band, a 
jakkolw iek uciążliwą ’est dla kraju ich obecność, 
jednakże panowie i księża nie przyznają się 
wcale, że słyszeli o nich. To nie może być, mó­
wią oni; jaoyż powstańcy być mogą, w kraju 
tyle wojska! Uźyej*e języka moskiewskiego w 
Szawlach uczyniło nader m ałe postępy) 
k o , nie wyłączaJSc i Większej częAci Moska i, 
mówi tu po polsirn; są między naszymi współ­
ziomkami tacy, którzy zam iast do cerkwi, cho­
dzą do kościoła z katolickiemi tM ążkam i do 
nabożeństwa, i liczą początek wieli iego postu 
od środy pierwszego tygodnia. Zresztą przewa-. 
ga języka polskiego daje się dostrzedz tylko w 
samem m ieście; do vsi żołnierze nasi zanieśli 
mowę moskiewską i silnie ją  szczepią. W ogó>e 
żołoierze okazują v lelki i nader pożyteczny (!) 
wpływ na włościan, Zmadidnów. D o roku 1863 
ci ostatni stronili od Moskali i nie pojmowali
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naszego języka. Teraz zupełnie przeciwnie; ak«6 
z 19. n.tego przedstawił im wtaaze moskiewskie 
jako  dcbicczynne, a zgodny charakter żołnierza 

. mosk'CWskiego, skłania ich do kochania i czło­
wieka moskiewskiego i jego mowy. Między li- 
cznemi d. wodami zupełnie nowych stosunków 
dla nas Zmudzinów, można powołać się nc: to, 
że ci gorliwi katolicy i niedawno jeszcze fana­
tycy katolicyzmu, dobrowolnie, a przyiem bez­
płatnie dostarczyli w ciągu bieżącej zimy ro ­
zmaitego rodzaju m aterjał (jako to : cęgłę, k a ­
mień, wapno, szaber, prasek, drzewo i t. p .), na 
budowę cerkwi prawosławnej, wznoszonej teraz 
w mieście Szawlacn, dzięsi głównemu naczelni 
k iw i kraju.“ Moskale n a z y r a ją  to datkiem do 
browoluym, gdy Kto nie czekąjac setnej już po 
99tej pałce da rzecz żądaną.

Wieslnm Wileński podaje podziękowanio 
Murawiewa urzędnikom moskiewskim i popom 
na Litwie, gratulującym  mu otrzymania tytułu 
hrabiowskiego. Podziękowanie to kończy się na- 
stępnemi bło.?v: „Lubo w oddaleniu będę cią­
gle m yślą Obecny wszelkim ich (gratulujących) 
czynom, dążącym do obalenia polonizmu w ;ra- 
j u  (na Litwie;, a ustalenia w mm praw osław ia 
i narodowości u :~' L 1 5 “

Kijów*. W Międzyborzu u« Podolu zamknęli 
Moskale szkołę p ry w a trą  pana Dzięcioła, jako 
kierow aną przez Polaka.

Urzędowa moskiewska Gazeta Gub. podoi 
ska  donosi o kupnie dóbr w pomienionej guber 
nii, począwszy od czerwca r. z dokonanem z 
licytacji lub z wolnej ręk i przez nabywców mo­
skiewskich, którzy mieli udzielone sobie wspar 
cie od rządu, aibo zanieśli o to podania. Z li­
cytacji nabyli dobra, położone w różnych powia­
tach guberna podolskiej, w roku 1864/ Leib 
Medyk Kareł, obywatel Lwów, pułkownik Ale­
ksandrów, asesor kolegialny Nawrocki, kBiążę 
Mansurcw, jenerał Baumgarten, p. Komarnicki i 
hrabia Ldders. W ogóle z licytacji i z wolnej 
ręki kupiono 20.9/0 desiatyn grurtów , zamieszka­
łych przez 1.920 włością , ze 600.970 m b. 50 
kop. W przecięciu cena jednej desiatyny n» li­
cytacji wynosiła 28 r. kop. 26 ‘/ 4, a za nesiuty 
nę przy wolnej sprzedaży płacono 39 r. 60 kop. 
Różnica ta szacunku przy jednej i drugiej sprze­
daży pochodzi ztąd, że najprzód gatunek grun­
tów w dobrach przedanych z licytacji był niż 
szy od gatunku sprzedanych z wolnej r ę k i ; po- 
wtóie, ż t przy kupnie dóbr z ucytacji nabywca 
obowiązany jes t wniesc od razu cały szacunek, 
a  przy kupnie z wulnej ręk i, nabywca wchodzi 
w różne u ł  ludy z właścicielem, który zgadzając 
się na wypłatę ratami, policzą sobie niejakie 
procenta. Nareszcie, bardzo naturalnie, właści­
ciele, którzy przewidy an, ze nie utrzym ają się 
przy swych dobrach, spieszyli rozsprzedawać 
wszelkie luchomości w ich znajdujące s ię , ą 
przeto zm niejszyli ich wartość.

Doniesienie to jest ze w»zeuhmiar bardzo 
gudnem nwagi. Nikt a Moskali dotychczas me 
knpił dóbr zagrabionych bez sądu i wyroku za 
własne p ien iąd ze ; dopiero rząd musiał podać 
wspaicie. Ale któż kupuje za dane od rządu pl 3- 
n iądze? Oto pierw szy przyboczny lekarz cara, 
bogacz Lwów kniaź'M »usnrow, jenerał Baum- 
garten, hraDia Liiders I Nawet ty c i  musiał rząd 
dopiero prosić, aby przecież początek zrobili 
Ciekawe też powody, któremi o rg m  rządu tłu 
maczy taniość sprzedaży. Ach gdyby to w ypa­
lało darować, a nietylko zagrabić cudzą m a­

jętność !

F u /u d ó . Prusacy czują, że potrzeba im ko­
niecznie czem się wykazać, iż procesa i w yrok1 
sądu stanu na Polaków mogą być spraw iedliw e­
mu*. Dla tego przynajmniej a p o s t e r i o r i  cucą 
dowieść, że istnieje w Prnsieeh spissk  polski 
Jedno pismo chełmińskie piBze pod dniem 31. 
m ą ja : „W zeszły piątek nawidził nasze miasto 
powtórnie p. G o eritz , komisarz policyjny. Po 
odbytej bezskutecznej rewizji u pana Józefa Ko- 
ścielskiego, nczma tutejszego gimnazjum, p. Goe 
ritz w asystencji tutejszego burmistrza : innego 
nieznanego kom isarza poh yjrego, przybyłego z 
p. G., przesłuchiwał p. W. Siewicza , subjekta 
księgarskiego, względem telegramu prywatnego, 
wydającego się tym panom, ja k  zwylUe są tele­
gramy piywatne, bardzo niezrozuminłym. „Pu-, 
acy sobie głowy suszą, pisze nawet uieprzyjaź 

na Polakom Brumb. Z tg .  nad powodami tych 
rewizyj i słusznie, bo u nas nikomu się nie śni 
o agitacjach." P a r Goeritz oświadczył tu ta j, że 
listy zabrane pp. Siew :czuwi i GraffoWi, o czem 
swego czasu donosiliśmy, odesłano prokurstorji 
bydgoLkisj, gdyż listy te  stać *mają — jak do 
niósł jakiś radzca r<j incyjny z Bydgoszczy 
ze o'edziwem, prowadzonem w Bydgoszczy. 
O bslupui!“

Na posiedzeniu praskiej izby  poselskiej d. 
31. z. m. pomiędzy innemi prztdm iolam i, p rzy­
szedł etat dla gimnazjów i szkół realnych. Poseł 
K a n t a k  zabraw szy głus, przemówił znowu 
interesie kształcenia młodzieży polskiej i poru­
szył spraw ę gimnazjum irzemeszcńskijgo, przy 
czem także o stosunk' niektóre w gimnazjum 
poznańskiern potrącił. Poseł Ł u b i e ń s k i  ska 
rzył się że syna drugiego nie mógł już w żaden 
sposób umieścić w gimnazjum poznaóskiem 
Marji Magd. K iedy toczył się procys 0 zdradę 
stanu, znalazło się pomieszczenie dla Polaków 
w Hau8Voigtei, ale kiedy dzieci polskie m ają sie 
uczyć, miejsca dla rich n.e ma. Mi n i s t e : .  w y ­
z n a ń  odpowiedział, że rząd  zamierza założyć 
trzecie gimnazjum i że Trzemeszno za gim na­
zjum zniesione dostai/e  szkołę, m ającą w ystar­
czyć m i e j s c o w e j  potrzebie.

Kiedy mowa była o semin&rjaćh nauczy­
cielskich, poseł T h o k a r s k i  przypom niał, że 
Polacy i w tym  względzie pą zaniedbani, i na 
próżno od wielu lat żąd a ją  w Prnsieeh Zacho­
dnich gimnazjum katolickiego. M i n i s t e r  wy.

z n a ń  odparł, że rząd uznał potrzebę i myśli 
nieustannie że trzeba je j będzie zadość uczynić.

K r o n i k a .

Pisma tu ie^ze doniosły, że ESi§dz isembratowicz 
miał być we Lwowie na biskupa w Zielone Świgta kon­
sekrowany Dowiadujemy się tetaz, iż ksiądz Sembra- 
towicz będzie konsekrowany dopiero w dzień świętej 
Trójcy.

Ciekawa scena odoyła się w niedzielę podczas 
wspólnego obiadu, który Towarzystwo strzeleckie urzę- 
dziłó w sali strzeleckiej w niedzielę. Pan Armatys kil­
ka bardzo pożytecznych, chociaż dla niektórych miesz­
czan gcrżkicL prawd wypowiedział przy toaście. Mia­
nowicie wspomniał, iż na Radzie miejskiej tak trudno 
zawsze zebrać komplet, ale na bankiet stawili się wszy­
scy w komplecie! Przymówił i niektórym miess cza- 
nom, co jedni z pierwszych przywdziali ubiór polski, 
ale i jedni z pierwszych go porzucili. Wskazał przytem 
znaczenie narodowego ubioru i obowiązek ludzi nieza­
wisłych trzymania się go w zlej i dubiej doli. Znalazło 
się przecież dwu, co l i b e r u m  v e t o  zakładali przeciw 
temu, ale ogół zgromadzonych odparł wymownie ich 
syczące głosy.

Czas teraz piękny, pogoda stała, wybierają się więc 
ze Lwowa Towarzystwa do okolicznych miejsc. W nie­
dzielę udam się czterech młouych ludzi do Winnik, 
ażeby użyć świeżego powietrza i przytem rozrywki, 
lecz niestety  niewczesną obrali sobie rozrywkę. P rzy­
nieśli bowiem ze sobą balon papierowy, żeby puścić w 
górę. Podpalono p jd  nim gąbkę, umaczaną w spirytusie. 
Już wznosił się balon majestatycznie i widzowie rado­
wać się poczęli, gdy nadbiegło kilkunastu włościan Win­
nickich i bez ceremonii uwięzili tych czterech jako — 
podpalaczy. Nic nie pomogły prośby i groźby. Wło­
ścianie więźniów w bezpieczne zaprowadzili miejsce i 
dopiero za ukazaniem się wójta wypuszczono ich na 
wolność.

Wychodźcy ci ze Lwowa wprawdzie nie mieli wcale 
i chęci podpalić Winnik, lecz za ich lekkomyślność słu- 

szra ich spotkała kara, bo balon pod którym się ogień 
palił, mógł szybko spaść i dom jaki podpalić, zwłaszcza, 
że z gąbki umaczanej, spirytus palący się ciągle kapie.

K o re sp o n d en c ja  pierwszego powsz. stowarzy­
szenia urzędników (jest to rodzaj stowarzyszenia wza­
jemnej pomocy, i ma zadanio interesem materjalnym 
Mileić i-ywioly, rozchwiane cokolwiek systemem kon 
otytucyjn/m ) tj. korespondencja je Ko dyrekcji central­
nej w Wiedniu, tudzież jego filij po prowincjach z wła­
dzami, Wolną jest od opłaty pocztowej, jak czytamy w 
^Wiener Z tg .“ Nie pojmujemy wszakże tego przywileju, 
skoro inne zakłady o wiele pożyteczniejsze dla ugółu 
obywateli nie posiadają go mocą ustaw  istniejących. 
Nie czytaliśmy także, by rada paćbtwa, kompetentna do 
zmieniania ustaw, ucnwanła taki wyjątek, dotykający 
finansów państwa.

L ech  N ow akow sk i, do niedawna artysta  sceny 
lwowskiej, syn zmarłego artysty  i dyrektora sceny polskiej 
ś. p. jana, obecnie bawi w Praaze. W Wieaniu w prze­
szłym tygodniu deklamował na zebraniu Słowian, ba­
wiących w Wiedniu, z powodu otworzenia Besedy sło­
wiańskiej, poemat Mickiewicza „Farys." Dzienniki wie­
deńskie o tej deklamacji jego w>ra>żają się bardzo po­
chlebnie. Chwalą przejęcie się głębokie treścią, ogień i 
władanie głosem we wszystkich modulacjach. G ro ttg e r  
darował Beseazie słowiańskiej bardzo piękną kompozy­
cję. Reprezentanci rozmaitych narodowości słowiań­
skich, w postaci gnomów, zajęci są wykuwaniem z gła­
zu posągu Matki Sławy. U głowy praenje dłutem Czech. 
Już rysy twarzy zarysowywać się poczynają. Po bo­
kach pracują inni, Krcat, Serb i t. d Polak usiadł na 
rusztowanin i gotuje się do roboty, pierwej jednak za­
wiązuje sobie rańy. Tylko Moskal z założonemi w ty ł 
rękami stoi wygodnie z daleka i przypatruje się obo­
jętnie pracującym.

Z Twonifcza 5. czerwca. Jego Eksc. pan namiestnik 
hr. Paumgartlen jadąc przez obwód sanocki zaszczycił d. 
3. b.m . zakład zdrojowy w Iwoniczu swoją wizytą. Po­
łożenie, wzorowy porządek i urządzenie zakładu barazo 
się podobało Jego Ekscelencji, z którego to względu kil­
kakrotnie wynurzył swo zupełne zadowolenie taB właści­
cielowi M. hr. Załuskiemu, jako też lekarzowi dr. Mosz- 
czsńskiemu i całemu zarządowi zakładu. Po objedzie w 
restauracji zakładu wyjechał Jego Eksc. przez Jasło do 
Sącza.

Z T ru sk a w c a  donoszą, że Jego Eksc. pan namiest­
nik ma tam przybyć z rodziną swą i zabawi kilka tygo­
dni. W Truskaweu właśnie teraz zaprowadzono stację 
telegraficzną.

Ostatnie wiadomości
Uwaga w Austrji zwrócona na Peszt, do­

kąd dzisiaj ndał się cesarz. Stronnictwo szlachty 
austrj ackiej poczyna się ruszać. Va tor land  pgło- 
siFotwartj ist w sprawie załatw ienia (Ausgleich). 
Pisze w liście tym, który jes t niejako programem 
na dzisiaj lej partji, gdyż w osobnym przedru­
ku rozesh.no go wszędzie za recepisą, iż dzisiaj, 
„gdy d o g m a t u  z X6. I u t e g o już  więcej jako  
przedmiotu w iary nie uważa się , i gdy już nie 
nazyw a się zuchw ałością, gdy kto o jego nie­
omylności w ątp i, zapewne przyznać potrzeba, 
że R ada szczuplejsza wedle słów i myśli dyplo­
mu październikowego nie u a  żadnej atrybucji 
państwowej w wyższem znaczeniu tego słowa, 
| nie jest reprezentantem  praw krdjów koronnych 
i narodów. N ajjaśniejszy Pan oświadczył w dy ­
plomie październikow ym , że z sejmami chce 
dzielić i w ykonywać vi ładzę prawodawczą." Więc 
wskazuje ten program dalej, że potrzeba, aby 
się porozumiewały sejmy krajow e z koroną i 
załatwmy z nią wszelkie trudności konstytu- 
cy jne, z pominięciem Rady państwa. Toż sa- 
samo żądanie staw ią i stronnictwa wszystkie 
węgierskie, odpowiadając centralistom, w zyw ają­
cy m je  do porozumiewania sie |  Radą państw a

i do zgodnego l nią załatw ienia spuiU kuiisty- 
tucyjnogo. W ęgrzy odpowiadają, że tylko z ko 
rouą ich sejm będzie miał do czynienia, że z 
nią tylko porozumiewać się może. Rzeczą zaś 
korony je s t wezwać inne nie węgierskie narody 
do larady , w ja k i sposób urządzić potrzeba 
wzajem ny ich stosunek, aby odpowiedział nowo- 
umówioDemu stosunkowi korony do W ęg:er.

T ak więc i W ęgrom i stronnictwu sziacnty 
auptrjaekiej chodzi o pominięcie Rady państw a 
i m inisterstwa p. Schmerlinga, i zwołanie z w ę­
gierskich krajów  we W ęgrzech a z niewęgier- 
skich w W iedniu osobnej konstytuanty, któraby 
w porozumieniu z koroną urządziła Austrję.

Liberalne pisma wiedeńskie widzą te usiło­
wania. Wanderer pisze, iż nie jes t takim  gorą­
cym wielbicielem p. Scnmerlmga i ustawy Juto­
wej, aby już  z góry przeciw programowi po­
wyższemu się  oświadczał. Inne pisma poano 
szą, że pan m inister stanu doszedł do chwili 
zwrotnej, w której system jego stanowczą prze­
być musi próbę,, Już dzisiaj nie można powie­
dzieć: Możemy czekać, bo okoliczności samo 
zrobiły dalsze wyczekiwanie dla ministerstwa 
niepodobnem.

Dzisiaj rano cesarz w yjechał do Pesztu. K o­
mitet mieszczański, kióry się zebrał dla okra­
dzenia, przyjęcia cesarza, wydał pod d. 4. bm. 
odezwę. W edług niej ma na przystrojonych uli­
cach witać cesarza ludność, młodzież szkolna i 
cech y ; wieczór iluminacja . pochód z pocho­
dniami, do którego już  d. 3. zapisało się 2,000 
osób. Ńa odjezdnem ma być także ilnminacja.

W ystawa rolnicza w Peszcie była o tw artą  
już  d. 3. bm., przy czem był i Deak.

Dalm atyńscy Serbowie i dowency w Ili- 
rji i Styrji z wielkieni wytężeniem oczekują re ­
zultatu wyborów do sejmu kroackięgo i ja k  się 
przyszły ten sejm zachowa. Dla wszystkich tych 
plemion południowo-sławiańskich je s t, ZłgrzeD, 
stolica Kroacji, także ich niejako stolicą moral- 
uą- W ęgrzy zaś spodziew ają się, że i rsejm w ę­
gierski wKrótce będzie zwołany, tak  oba sej­
my będą mogły si^ porozumiewać nad rozw ią­
zaniem kwestyj prawno-poiitycznyeh, które i W ę­
gier i Kroacji z Sławonią zarówno dotyczą, jako 
krajów  jednej korony węgierskiej, tudzież nad roz­
wiązaniem różnych spraw  spornych między Wę 
grarai i K roacją.D la tego życzą sobie W ęgizy,aby 
sejm kroacki nie zabieiał s.ę dc tycn kwestyj, nim 
sejm węgierski będzie mógł obradować. Jak i u- 
dział Dfdmacja będzie mogła wziąć i jak i we­
źmie w sejmie kroacko slawonskim, jeszcze nie 
wiadomo.

Dzisiaj przybyw a cesarz Napoleon do T u ­
lone, z kąo natychm iast udaje się do Pary*,a. 
W  Algierji powstanie zupełnie się skończyło. 
Cesarz poddającym  się pokoleniom arabskim u- 
dzielił zupełnej amnestji. Pokoiema Rabors pod­
dały Się ostatnie wprost cesarzowi, który prze­
baczył im całkowicie, żądał jednak  zakładników. 
l okol tum  te w ysłały natychm iast 12 osób w za­
kład. Uspokojenie Algieru ważnym bardzo je s t 
skutkiem podróży cesarskiej i zdaje się, że to 
głównie miał cesarz na oku, opuszczając Francj

O stra nagaDa, którą dał cesarz Napoleon 
księciu, nie p rz ts ta ła  być dotychczas w polity­
cznym świecie przedmiotem rozmaitych rozumo­
wań. Pytanie bowiem zachodzi, czy spory te 
familijne wewnętrzne będą zagodzone, czy też 
książę Napoleon usunie się zupełnie od Spraw 
państwa. Podług nadeezłych dotychczas wiado 
mości z Paryża, m ają tam  nadzieję, iż między 
cesarzem i księciem przyjdzie do zgody. Jeżeli 
to nastąpi, to książę nie będzie wprawdzie wice­
prezydentem rady tajnej, lecz pozostanie p rezy ­
dentem komisji wysrawy.

Spraw a księcia Napoleuna tern więcej zw ra­
ca uwagę, iż wystosował on do hr. Pepolego 
list, popierający mocno domysły, że F rancja 
pośredniczy w układach miedzy Rzymem i Wł ) 
ehami. Książę donosi hrabiem u, iż moirę swoją 
w Ajaccio miał głównie z tego powodu, że u- 
k łaay  z Rzymem zaniepokoiły go i że tym spo- j 
sobem chciał ostrzedz Włochy. Ministerstwu’ o- 
czywiście nie bardzo jest na rękę ogłoszenie te 
go listu.

Z Nowego Jorku nadchodzą teraz w iado­
mości szczegółowe o ochotnikach. R",ąd Unii po­
stanowił przeszkadzać : brojuej em igracji, al e' ,  
bez broni udającym  się do Moksyku, żaunej nie 
stawi trudności. Okręt jeden, który wypłynął ze 
Stanów Zjednoczonych z uzbrojonymi ochutni 
kami, Johnson kazał zatrzym ać. W Nowym Jo r­
ku rozeszła się w iaaom ość, iż poseł francuzki, 
Montholnn, na audjencji świeżej u Johnsona, z 
polecenia cesarza Napoleona wezwał rząd Uaii 
do podania projektu, w ja k i sposób m»żua by 
sprawę m eksykańską załatwić i spokój w Me­
ksyku przywrócić. Jeżeli ta  wiadomość się ppra- 
wdzi, to byłby to zręczny sposób, przygotow a­
nia się F rancji do wycofania z tej sprawy. W e­
zwanie to miało w gabinecie washingtońskim 
uczynić bardzo dobre wrażenie. F rancja tym 
sposobem zrobiłaby gabinet Unii rozjemcą sp ra­
wy meksykańskiej Montholon miał mówić John­
sonowi, iż na kongresie mocarstw dałoby się to, 
zaanium Francji, najlepiej załatwić. Zdaje się, 
iż ta  myśl przypadła dosyć d dennikom ame­
rykańskim  do przekonania, bo nagle podnoszą 
myśl kongresu wszystkich m ocarstw świata, na 
którym by i doktrynę Monroe sformułować i 
przeprowadzić można.

Naigorętszym powielaczem kongresu jest New- 
York-łlerald, uejwięcej rozpowszechnione pismo 
am erykańskie. Przemawia on za zebraniem kon­
gresu w Paryżu. Od Ameryki staw ia dwie kwe- 
stje, które w Paryżu m ają być rozbierane i za­
łatwione : doktrynę Monroe, prawo m orski; co 
do wojujących i neutralnycn m ocarstw . „Zje­
dnoczone stany, dodaje ten dziennik nie ^hcą 
zaboru Kanady, Meksyku i Kuby, ale gdyby

m ocarstwa inne nie porozumiały się z niemi 
nad roztuaitemi kwestjami, to opinia publiczna 
w Ameryce przeć będzie rząd nasz do takiego 
działania, które nieodzownie wywoła rewolucje 
w państwach europejskich."

Pewuą jebt rzeczą, że między gabinetam i Lon­
dynu i Pary i a toczyły się układy w przewidzeniu 
wypadków, które nastąpić mogą po zupełnem 
uregulowaniu stosunków w Stanach Zjednoczo­
nych. Lecz obydwa gabinety nie zdołały się 
porozumieć co do pewnych w ypadków  w K a­
nadzie lub Meksyku. Anglia me chciała p tzy jąć 
warunku udzielenia pomocy w Meksyku, jeżeliby 
on stał się widownią zaw isłań między F rancją 
i Stauam Zjednoc/onemi.

Nowojorski Herald podaje wiadomość bar 
dzo ważną, k tóra w jednym  z najdrażliwszych 
punktów dotknie Anglię i Francję. R ząa rz6- 
ezypospolitej Kolumbii (w Ameryce środkowej) 
oduowijJ. przywilej tow arzystw a kolei żelazuej 
przez cieunaę Panam ę. Przywilejem tym o trzy ­
mał rząd Sianów Zjednoczonych nw wieczne 
cza^y wyłączne prawo transportow ania wojen­
nych zasobów lądcwycL i morskich tą  koleją. 
Kolej ta łączy ocean Atlantycki z SpoKojnym 
drogą bardzo Krótką, Krotflzei komunikacji mię 
dzy temi dwoma oceanami , które" oddzielają 
św iat nowy od starego, nie masz, i nie je s t mo­
żliwą ; a w ątpią aby kiedy puścić można kanał 
morski przez tę cieśninę ja k  przez cieśninę Snez. 
W spomnianym przywilejem Stany Zjednoczone 
otrzym ały możebność, przenoszenia swych flot 
i armij — z jednego brzegu Ameryki na drugi, 
podczas gdy inne m ocarstwa muszą przewozić 
■e w około południowej lim eryki przez niobez 
pieczny morski przesm yk Magelański. Zyskawszy 
tę ogromną korzyść, Siany Zjednoczone zagwa­
rantow ały K^lumbi' prawo udzielności m  cie­
śninie Panam ie i prawo wykluczenia innych 
mocarstw od używ ania tej kolei.

Najnowsze doniesienia z Nowego Jorku są 
z dnia 25. m aja. W edług nich oświadczył John­
son, że od d 1, lipca wszystkie porty Unii, z 
wyjątkiem teksańskich, uedą otw arte dla han­
dlu. W San Francisco zatrzym ały władze Unii 
okręt z zbrojnym, ochotnikami, pTżeznacżo£w 4?1 
M eksjlru. Okręt Południowców „Stonowali" pod­
dał się władzom wyspy Kuoy

Doniesienia te potwierdzają, że jeszcze w 
Teksas Południowcy stoją silnie; w oamej rze­
czy wysłany tam  został dla pokonania ich jen. 
Sheridan, który tak dzielnie się przyczynił do 
otoczenia armii Lecgo i zmusi! Johnstoua du k a ­
pitulacji. Minister wojny Południowców, BreckeL- 
ridge, który po n ieu ia łe j kapitulacji Johnstona 
towarzyszył zrazu DayiBowi, bawi teraz zape­
wne w Teksas. Sau Francisco leży w Kalifor 
n ii ; ochotnicy juarystow scy zamyślają więc i na 
zachodnim brzegu Meksyku w ystąpić przeciw 
cesarstwu i Francuzom. Lezą tam prowincje So- 
nora, Sinalca i Jalisca, z ważnęmi portami Gu- 
aym rs i Mazatlnn. -o a te

W edług tioE.erień z Maiunioras (w Meksyku 
na granicy ieksańskiej), zajęli Jaaryści Camar- 
go, Ohine i Pedras (w prow. N. Leon, w pobli­
żu Teksas), a  Negrcte (jen. juarystow ski) stał 
w 4.00u wojska blisko Matamoras. Słychać tez 
o titw ie  między Negretem i Mejią, jenerałem  
cesarbko-ineksykań8kim.

Co się tyczy okrętu wojennego Południow­
ców „Stonowali" w;emy, że dnie 11. m aja przy­
był do portu Hawanuy ua wyspie Kubie (nale­
żącej do Hiszpanii) i miał od różnych okrętów, 
które się trudndy podczt® Anjny łamaniem blo­
kady i dowożeniem Południowcom towarów eu- 
ropejikich, broni i zapasów wojennych, nabrać 
majtków, żołnierzy i amunicji. Eońzul am ery­
kański miał żądać od gubernatora Hawanny, 
aby okręt ten zatrzym ał i jako korsarski wydał 
go Stanom Zjednoczonym Tymczasem miało 
przybyć kilka w cjsnnych okrętów północnych, 
któreby go schwytały, gdyby z portu w yrutzył. 
Doniesienie nowojorsaie nie powiada, czy „Sto­
nowali" został w ydany konzulowi.

Z P e t e r s b u r g a  dnia 1. c z e r w  c a  do­
noszą o wielkiej burzy w zatoce, cu sprawiło 
powódź w samym Petersburgu. Silny bowiem 
wiatr od zatoki, wstrzymuje wody Newy i pod­
nosi je  w górę. Z tego powodu nie spodzie­
wano się i przybycia okrętu z zwłokami care­
wicza. — Przybycie to zapowiedziane było na 
dzień 2. czerwca. Dotąd zapewno te zwłoki tam 
nie przybyły, gdyż telegram y w przeciwnym 
razie juz byłyby o tem doniosły.

lnw alid  podał u k az , w ym azujący księcia 
Eugeniusza Leuchterbergskiego z listy oficerów 
armii. Jest to teu sam, który  umknął z P eters­
burga z francuzką ak torką Letissier. Trzymano 
go tam  pod aresztem . On jednak zdołał po­
dejść straże, i koleją w towarzystwie iej aktorki 
wyjechał. Dopiero w Magdeburgu, ad ju ian t kró­
la pruskiego prosi! go ąby wysiadł gdyż ma 
mu coś powiedzieć. Książę wysiadc a w tej 
chwili pociąg ruszył daloj, uwożąc aktorkę; księ­
cia zaś ad jutant odwiózł do Berliua-

Telegram y Gazety Narodowej.
W ied eń  d. 6. czerw ca. Wczoraj 

p rz y jm o w a ł Najj. Pan deputację węgier­
ską której przewodniczył hr. Csiraky. De- 
putacja zapraszała cesarza na wystawę 
rolniczą i w yścigi konne. Cesarz odpo­
w iedział, iż zaproszenie przyjmuje aby 
się przekonać o materjalnych interesach 
ukochanego narodu węgierskiego. Podróż 
ta będzie dowodem ojcowskiego przywią­
zania ł szczerych zamiarów tronu co do 
wszystkich mieszkańców W ęgier.

Cesarz odjechał do Pesztu
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